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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 19 czerwca.
Jako potępienie secesyi i wyparcie się 

je j , przedwyborczy miejski komitet lwow­
ski, stawia kandydatury dwóch secesyoni­
stów pp. Hausnera i Wolskiego.

Mozolnem byłoby dla umysłu zadanie 
zbadania i zrozumienia logicznego związku 
tego rozumowania. Mogłyby wieki i poko­
lenia pracować nad niem bezowocnie, jak 
ongi nad kamieniem filozoficznym i kwa­
draturą koła. Świat zaoszczędzi sobie za­
pewne tego trudu, a wyborcy miasta Lwo­
wa przetną ten węzeł gordyjski nie mie­
czem jak Aleksander W., ale głosowaniem 
wyostrzonem od dawna przez agitacyę i 
dzienniki.

Opinia publiczna w kraju nie może je­
dnak być w ten sposób bałamuconą; nie 
może pozwolić, aby ją lekceważono i ba­
wiono się jej kosztem.

Jeżeli secesyoniści nie przedstawiają se­
cesyi, to nic nie przedstawiają, a w takim 
razie można stawiać ich kandydatury, nie 
dla tego, że byli secesyonistami, ale pomimo, 
iż nimi byli. W żadnym razie niemożna przed­
stawiać ich kandydatur jako naganę secesyi, 
lub jako poparcie dane jakiemuś programo­
wi politycznemu. Secesyoniści, którzy wy­
pierają się secesyi, to jest własnych czy­
nów i potępiają je , są może skruszeni i 
nawróceni, ale zgoła nic nie przedstawiają, 
prócz błędu popełnionego a potępionego 
przez Sejm, prócz nieudanej próby rozer­
wania łąęzności między Sejmem i Delega- 
cyą i zatwardziałości w grzechu, aż do 
chwiłi wyborów. Jeżeli uważali secesyę ja­
ko środek tylko, niech wykażą skutki o- 
siągniętę jej użyciem; niech powiedzą, co 
zerwaniem solidarności z Kołem polskiem 
zdziałali dobrego i użytecznego dla kraju; lub 
co po jej zerwaniu powiedzieli, coby nie było 
plagiatem tego, co Koło przed nimi wygłosiło? 
Inny zwrót dany myślom, nie jest nową myślą 
ani programem, to czystej krwi frazes. I 
rzeczywiście, z całej przeszłości secesyoni 
stÓw pozostaje tylko polityczny skandal [i fra­
zes ! Owi secesyoniści a nic secesyoniści, co 
Wprowadzili praktykę zrywania solidarności 
a teoretycznie potępiają secesyę, nie przed­
stawiają nic od chwili, jak Wypierają się 
hasła swojego, bo programu politycznego nie 
mieli nigdy i dla tego nigdy nie zdołali go 
sformułować. Jedynym politycznym ich czy­
nem było głosowanie za adresem wierno- 
konstytucyjnym, żądającym nieruchomości 
Austryi w sprawie wschodniej i rozbroje­
nia, ą zatem stawiający dwa antipplskie

życzenia, nader dogodne i przyjemne Bo 
syi. Choćbyśmy przypuścili, że głosowanie 
za tym adresem było wywołane konieczno­
ścią, jak secesya, to w żadnym razie nie 
może ono służyć za podstawę działania i za 
program dla polskich wyborców w Galicyi. 
W sprawach zaś wewnętrznych secesyoniści 
chełpili się opozycyą względem rządu; ale 
opozycya dla opozycyi nie jest także myślą 
polityczną, to bezmyślność, a jako program 
wtedy mogłaby posłużyć, gdyby wiedziano, 
przeciw któremu rządowi zwraca się, czy 
przeciw przeszłemu, czy obecnemu, lub też 
przyszłemu. Od chwili zatem wyparcia się 
secesyi, takie kandydatury, jak te, które posta­
wiono we Lwowie, nie przedstawiają ża­
dnej myśli politycznej a przedstawiają myśl 
jedynie anarchiczną. Kandydaci i ich przy­
jaciele polityczni potępiają środki, któ­
rych użyli, a wykazać nie mogą osiągnię 
tych skutków. Ludzie polityczni, którzy 
wypierają się tego. co stało się ich jedyną 
racyą bytu, nie przedstawiają nic, prócz 
siebie samych; jedynym też owocem ich 
postępowania są oni sami i ich kandyda­
tury. Z secesyą obchodzą się jak z mu­
rzynem, czarni niewdzięcznicy! O nic też 
innego, jak się pokazuje, nie szło, i logi­
cznym i uczciwym był ów publicysta, któ­
rego patron publicznie się wyparł, a któ­
ry postawił jako jedyny program wyborczy, 
„szeregowani się około Hausnera41; głębo­
ko on niezawodnie sięgnął w istotę rzeczy 
i nie pospolity musi to być psycholog a do 
tego miał tę wyższość, czy przezorność, że 
nie wspominał o p. Wolskim.

Może zatem być mowa o miłych wy­
borcom osobistościach: jest to rzecz upodo­
bania, o którą z nikim spierać się nie 
można, tem mniej z wyborcami stolicy, ale 
nie podobna nadawać jej znaczenia myśli 
politycznej. Zdaniem tych, którzy, bronią 
byłych secesionistów i którzy chcieliby z nich 
wytworzyć nowy świat myśli i czynów, dotąd 
nie odkryty, secesya była tylko środkiem 
koniecznym. Któż ręezyć może, że znowu 
ten sam środek nie zostanie użytym pod na­
ciskiem konieczności? Przecież secesyoniści 
jedynie chwycili się go w skutku przeko­
nania o jego niezbędności. Krajowi jednak 
który za sejmem z głębokiego przekonania 
potępił secesyę w zasadzie, wielce na tem 
zaleźyć musi, aby użycie tego środka wy- 
kluczonem było bezwarunkowo i bezwzglę­
dnie, bo jedyny to sposób zapewnienia so­
lidarności Koła. Kraj chce i potrzebuje za­
bezpieczyć się nadal przed zgubnemi ekspe­
rymentami, choćby one przedsięwzięte by­
ły z konieczności, a uczynić to może wy­
bierając jedynie ludzi,którzy oświadczą, że 
w żadnym wypadku, nie chwycą się, zer­
wania solidarności Koła polskiego w Wie­
dniu. Secesyonista zaś, który zrobi to o- 
świadczenie, przemieni się na dziś w nicość!

Nie ma secesyi, nie ma secesyonistów, nie 
ma kandydatur secesyonistowskich, dla tej 
prostej przyczyny, że nie ma Koła polskiego; 
ąle kraj nie może zapopmieć, że kiedy by­
ło Koło, była secesya i secesyoniści, któ­
rzy wbrew woli Sejmu wytrwali w niej ; 
nie może także zapoznawać, że secesya wzno­
wioną być mpże, ani też uwierzyć, aby zabez­
pieczeniem się przed nią, jej wyparciem się 
i potępięnięm był wybór jej kapłanów, choć­
by odkapturzonych. Potępienie secesyi a wy­
bór secesyonistów, to ten sam manewr co 
potępienie soćyalismu a obrona socyalistów. 
Potępienie secesyi posłużyć ma tylko za

piedestał dla secesyonistów, jak do te 
go jedynie posłużyła secesya. Kraj po­
zna się na tej kuglarskiej sztuce i miałby 
prawo wygwizdać sztukmistrzów, choćby 
dla tego, że sztuka jest zbyt widoczną a 
niezgrabnie wykonaną. Dobrym jej skutkiem 
byłoby odstręczenie od kuglarzy publiczno­
ści, czas bowiem wielki, aby sprawa pu­
bliczna z estrady przeniesioną została na 
forum. Zależy to od kraju,

KORESPONDENCYA „CZASU
<(

B e r l in  17 czerwca.

Ułaskawienia dane z okazyi złotego wesela Ce­
sarza Wilhelma, są nieustającym przedmiotem po­
lemiki dziennikarskiej, tak, iż rząd uciec się mu­
siał do półurzędowych, a przykrych w swym to­
nie oświadczeń w organach swoich publicysty­
cznych. Dla tego zaś nie zostało ogłoszonem po­
stanowienie cesarskie względem amnestyi, że ta 
nie rozciąga się do żadnej kategoryi, lecz tylko 
stosowaną była do osób. Szczególniej uderzającem 
jest, że ułaskawienia nastąpiły co do pospolitych 
zbrodniarzy na przedstawienia władz sądowych, 
a co do osób skazanych za obrazę majestatu, na 
prośby zanoszone do tronu przez strony intereso­
wane, bądź to skazanych, bądź też ich rodzin i to 
po złożeniu oświadczeń, iż winszujący żałują po­
pełnionego czynu i przyrzekają poprawę. Ze spra­
wy ułaskawienia zrobiono także o tyle kwestyę 
polityczną, iż dzienniki niektóre twierdziły, że Ce­
sarz gotów był dać amnestyę ogólną, lecz niedo- 
puścił tego aktu kajiblerz, wykazując szkodliwość 
ogólnej amnestyi, lub nawet amnestyi kategorya- 
mi. Przedewszystkiem ̂ zachodziła tu ta okoliczność, 
która stanęła na przeszkodzie amnestyi powsze­
chnej, że musiałaby ona objąć zarazem ducho­
wieństwo katolickie, gdy danie poszczególnych 
ułaskawień nie dotykało wcale kwestyi walki pań­
stwa z Kościołem. Wprawdzie mógł był Cesarz 
pojedyńczo ułaskawić niektórych księży, ale od 
kogo zacząć i na kim przestać ? Rząd niechciał też 
okazać, iż w czemkolwiek ustępuje wobec du­
chowieństwa katolickiego, a. nadto mógł być pe­
wnym, że żaden z kapłanów skazanych nie pod­
pisałby deklaracyi objawiającej żal i skruchę, 
albowiem stoją oni na zasadzie, a nie poczytują 
się za winowajców, ale za prześladowanych. Or­
gana rządowe przestrzegaj.^ i przed czułostkowo- 
śćią, przed sentymentalizmem, a więc ubocznie 
przyznają, lubo wyraźnie wypierają się tego, aby 
pobudki polityczne kierowały aktem ułaskawie­
nia. Tak więc akt ten nikogo nie zadowolnił, 
ale może był o tyle dla katolików pociechą, iż 
nie łaski, ale sprawiedliwości żądając, nie żądali 
pierwszej i nie chcieliby ją otrzymać, a drugiej 
spodziewają się wcześniej czy później. Nie mógł 
rząd ułaskawić księży nawet dla względów pra­
wnych, a tem więcej, że nie chciałby okazać 
niejako „słabości" i „chwiania się", które mu 
zarzucają liberały, iż wchodzi w układy z cen­
trem Izby w kwestyach ekonomicznych.

W ogóle zatem, jak widać, sprawa ułaskawień 
nie została zamkniętą podpisaniem aktów łaski, 
lecz ciągle jest rozbieraną, a w rozbiorach tych 
wdziera się publicystyka w stosunki osobiste Ce­
sarza, którego bronić muszą organa rządowe. 
Opozycya przedstawia bowiem położenie takie, 
że Cesarz stał się zupełnie zawisłym od kancle­
rza i tylko pozory panowania i rządzenia przy 
sobie zachowuje, a bardzo czuły na tę pozory, 
nie wchodzi w głąb rzeczy.

K r a k ó w  19 czerwca. Dziś rozlepiono po ro­
gach ulic następujące

Obwieszczenia:
Z powodu rozpisania nowych powszechnych wy­

borów deputowanych do Rady Państwa z króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, ułożoną została w myśl pa­
ragrafu 25 ustawy państwa z dnia 2 kwietnia 
1873 r. (Dz. u. p.’ Nr. 41) lista wyborców z mia­
sta Krakowa, która w dniu dzisiejszym zostaje 
na dni ośm do przejrzenia wystawioną w biurze 
prezydyalnem Magistratu (ratusz I piętro, główne 
ichody).

Reklamacye przeciw zamieszczeniu lub opu­
szczeniu w liście wyborców, mogą byc wnoszone 
do Prezydyum Magistratu w ciągu dni ośmiu 
licząc od dnia ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie oznaczonego 
terminu nie będą uwzględnione.

Kraków d. 19 czerwca 1879.
Dr Zyblikiewicz 
Prezydent miasta.

P. Bruno Miczyński, przewodniczący komitetu 
przedwyborczego miejskiego w Wieliczce, donosi 
nam, że w imieniu komitetu zaprosił dotychcza­
sowego posła Dra Juliana D u n a j e w s k i e g o  na 
zgromadzenie wyborców, które się odbędzie w Wie­
liczce w sobotę dnia 21 czerwca o godz. 5ej po 
południu.

X. Jan Chełmecki wydał w tych dniach odezwę 
„Do przewielebnych Braci Kapłanów okręgu wy­
borczego: Nowy Sącz, Nowy Targ, Grybów, Li­
manowa," w której mówi, że z początku nie miał 
zamiaru stawiać swej kandydatury i pragnął po­
święcić się wyłącznie pracom swym duchownym. Po­
stawiony jednak przez komitet cofnąć się nie może. 
Odzywa" się więc do kapłanów swego okręgu, aby 
kandydaturę jego gorliwie poparli, a to w inte­
resie kraju i Kościoła. W  końcu powiada X. Cheł­
mecki: „Czyż tajne wam są intrygi i agitacyę
pokątne, które ludek wasz bałamucą i ku niebez­
piecznemu wyborowi go skłaniają."

X. Metropolita Sembratowicz wydał pod d. 2 
b. m. list pasterski w sprawie nadchodzących wy­
borów do Rady państwa.

Według dzienników lwowskich list pasterski 
wykazuje, że dawniej lud mógł się udawać wprost 
dó Cesarza z przedstawieniami, teraz jednak nie 
może, bo władza prawodawcza jest podzieloną 
między sejmy i Radę państwa a koronę. Dlatego 
sejm jest ważną rzeczą a jeszcze ważniejszą Ra­
da państwa; a zatem nie tylko wolno, ale i „obo­
wiązkiem jest korzystać z praw konstytucyjnych 
dla dobra monarchii, narodowości ruskiej i św. 
kościoła grecko-katolickiego". „Nasz kościół gr. 
kat. obrządku, jakkolwiek nierozerwalnemi i wie- 
cznemi węzłami z Najśw. Stolicą rzymską zjedno­
czony, ma jednak i narodowo-ruski, przez naj­
wyższe władze duchowne i świeckie zatwierdzony 
charakter, i choć nie ma różnicy co do wiary i 
rządów kościelnych, jednakowoż odróżnia się tak 
znacznie od pobratymczego obrządku łacińskiego, 
że ma swoje odrębne potrzeby, których, tak jak 
i narocfbwości naszej ruskiej, nikt inny reprezen­
tować »ie potrafi, tylko członek tegoż obrządku 
i narodu. List pasterski przypomina dalej, że lud 
dobrze wyszedł, gdy idąc za głosem swego arcy- 
pasterza, * porzucił nałóg pijaństwa , niechajże i 
obecnie, przy wyborach do Rady państwa, za tym 
głosem idzie! Nie możemy pominąć tej sposobno­
ści, aby .wam, kochani, nie udzielić Naszej rady, 
jakich posłów dla wskazanych powyżej przyczyn 
do Rady państwa wybierać macie. Chciejcie ko­
chani, na prawyborców z wiejskich kuryj wybie­
rać ludzi trzeźwych i uczciwych, a na posłów do 
Rady państwa w ogóle mężów, którzy powszechnie 
znani są z wierności dla naszego Najj. monarchy 
Franciszka Józefa I. i jego Najj. dynastyi, którzy 
wierni są dla Stolicy apostolskiej, jako widomej 
głowy Kościoła katolicko - apostolskiego, mężów 
całą duszą zawsze oddanych swemu św. grecko- 
kat. obrządkowi i swojej narodowości ruskiej, 
obznajomionych ze stosunkami i interesami naro­
du ruskiego, mężów moralnych, uczciwych, lojal­
nych, którzyby posiadali wiadomości potrzebne do- 
tak wysokiej i ważnej misyi, a którzyby mieli 
wolę, być słowem i czynem orędownikami żywo­
tnych kwestyj naszego życia kościelńo-narodowę- 
go, i stać na straży onych na nadchodzącej ka- 
dencyi Rady państwa. Ku solidarnemu, zgodnemu 
głosowaniu i wyborowi takich mężów dajemy wam 
radę i wzywamy was, kochani—a ku przeprowa­
dzeniu takiego dobrze zamierzonego i dla nasze­
go Kościbła i narodowości wszęchkorzystnego dzie­
ła udzielamy wam Nasze błogosławieństwo arcy- 
pasterskie".

Minister spraw wewnętrznyph porueżył radcy 
Namiestnictwa, Albinowi Z a j ą c z k o w s k i  emu
kierownictwo starostwa w Przemyślu, powołał 
zaś starostę mośeiskiego, Benedykta B i e r n a ­
c k i e g o  do służby prży Namiestnictwie.

Ministerstwa handlu austryackie i węgierskie 
udzieliły Stanisławowi B a n d r o w s k i e m u ,  nau­
czycielowi szkoły wyższej realnej w Jarosławiu, 
wyłączny przywilej na wyrabianie farby zwanej 
„Rudolfina" na przeciąg jednego roku, począwszy 
od daty powyższego reskryptu. Opis przywileju, 
który stosownie do życzenia uprzywilejowanego 
będzie zachowany w tajemnicy, znajduje się w ar­
chiwum przywilejów w Wiedniu.

Oaze'a Lwowska donosi, że uchwalona na ostat­
niej sesyi sejmowej ustawa o pożyczce półmilio­
nowej na polepszenie stosunków kredytowych 
w kraju, otrzymała Najwyższą sankćyę.

W ie d e ń  18 czerwca. Polit. Corresp. pisze: 
„Rozpuszczono dziś cały szereg wiadomości woj­
skowych, jakoby o przygotowaniach wojskowych 
w celu obsadzenia sandżaku Nowego Bazaru. 
Opowiadano o „gorliwych naradach w minister­
stwie wojny", w których miał brać udział tak 
szef jeneralatu chorwackiego fzm. bar. Franciszek 
Filipowicz, jakoteż komendant 28 zagrzebskiej 
dywizyi piechoty jenerał-major Pielsticker. Wia­
domość ta nie ma najmniejszej podstawy. Konfe- 
rencyj tego rodzaju nie było wcale; jenerał-ma­
jor bar. Pielsticker bawił wprawdzie w Wiedniu 
za sześciodniowym urlopem, lecz tylko dla ure­
gulowania interesów prywatnych, a ministerstwo 
wojny odwiedził tylko w celu zameldowania się. 
Co się tyczy fzm, bar. Filipowicza, ten istotnie 
znajduje się w Wiedniu, lecz wybiera się wcale 
na inną wyprawę, tj. do Marienbadu, gdzie za­
myśla sześć tygodni zabawić. Również w kołach 
dobrze informowanych' nic nie wiadomo o maie- 
manych gorliwych pracach w składach materya- 
łów w Peszcie. Tak więc wszystkie te wiadomo­
ści i konsekweneye, jakie z nich chciano wypro­
wadzać, są wymysłem"..

Rosya.
W dziennikach rosyjskich pod względem wia­

domości wewnętrznych, dotyczących teraźniejsze­
go sposobu zachowywania się sprzysiężenia nihi- 
listów, po większój części pustki, co jest prostym 
wynikiem wydanych przez jenerał-gubernatorow: 
letersburskiego, moskiewskiego,  ̂ odeskiego i ki­

jowskiego identycznych rozkazów, aby organa 
irasy „powstrzymały się stanowczo od powtarza­

nia wszelkich plotek i wieści nieuzasadnionych, 
mogących trwożyć opinię publiczną, gdyż wUzyst- 
ko co jest prawdziwem, ogłaszanem będzie przez 
dzienniki urzędowe," tudzież, aby też organa pra­
sy, Wszelkie rozporządzenia i sprawozdania rzą­
dowej tyczące się spraw wewnętrznych, podawa­
ły bez żadnych ze swej strony uwag i komenta­
rzy. Oczywiście, że podobne rozkazy, równające 
się przywróceniu najostrzejszej cenzury apryory- 
cznej, muszą wpływać ujemnie na rubrykę wia­
domości wewnętrznych w prasie rosyjskiej.

Z tem wszystkiem jednak, poszukawszy dobrze, 
można znaleść i teraz w dziennikach nie mało 
wiadomości z kategoryi inkryminowanój, a naj- 
bardziój dziś zajmującej, które zestawione razem, 
stanowią niewątpliwy dowód, że nihiliści i dziś 
broją, jak broili przed ogłoszeniem stanu oblęże­
nia, ostrożniej może tylko i ż urozmaiceniem spo­
sobów.

Tak np. Gołos, mówiąc o panującój dziś w Ro- 
syi epidemii pożarów; które na Orenburgu, Ubi­
cie, Uralsku iitd. nieskończyły się bynajmniej, 
lecz ciągle a ciągle grasują w miastach, mia­
steczkach i wsiach całej Rosyi, . a nawet w Ki­
jowie i Charkowie, powiada: „Faktem jest dziś 
już niewątpliwym , że wszystkie te pożary są spra­
wą podpalaczy... Ale kto są oni? Wieść po­
wszechna niesie, że tu i owdzie wykryto jń i 
śledztwem, iż są to ludzie tego samego ce­
chu, który zajmował się. niedawno morderswami 
polityeznemi, i że kilku z nich jakoby już ujęto. 
Czekajmy stwierdzenia tej wieści przez orgapa 
urzędowe." I inne też dzienniki wzmiankują o- 
strożnie, że podpalaczami są niewątpliwie nihiliśći, 
którzy tym sposobem chcą wywołać rewolucyę 
ludową, aby ją  następnie Skierować óa pożąda­
ne dla siebie tory.

Inny jesżczś- wypadek przypisuje prasa rosyj­
ska tajemnej ręce ńihilistów, mianowici'e: znaną 
tajemniczą śmierć szambclana dworu i urzędnika 
kaneclaryi przybocznćj carskiój gr. Mikołaja Ko- 
skula. Po dwóch z górą tygodniach poszukiwań 
znaleziono trup grafa, powieszonym na drzewie

Część literaoko-artystyczna.

ROMANS MŁODEJ ANGIELKI
(z aiigialikjegii). 

CZĘ Ś Ć P I E R W S Z A

dw k X IV  i Marya Stuart, które mnie już nu­
dzą. Ząwsze najszpetniejsze kobiety przebierają 
się za królowę szkocką.

Milczałam uporczywie.
— Mam ochotę spróbować, dodała wesoło.
Nie przerywam milczenia.
— To jedno jest niezawodnem, że byłoby się
... _ •  • ____ . i i  i . t . — n in  « A H A h n m  n n  a i a n i  n

IY.
D z i e n n i k  D ś e m i m y .

— Póki żyć będę niezapppmę tego Stefanii! 
rzekła Lenora. Gdybym jej nie była widziała krę-
. "_• ‘ nr łoi wołnionoi ano/1ni<iir i furiicącej się po domu'w tej wełnianej spódnicy i typa
ohydnym czepcu — wskazują '• J“ ~L“^  “a te. p.rz/ dmiotyrozrzucone na łóżku — niebyłoby mi nigdy przy­
szło do głowy odgrywaś roję błazna.

— Gdybym była na twojem jniejscu, kupiłabym, 
całkowity kostium, aby go mięć przed oczyma 
ilekroć wzięłaby mnie pokusa.” popełnić jakie sza­
leństwo. . ■

— To niebyłoby tak brzydkie do przebrania się 
na maskaradę, rzekła Lenora przechodząc nagle 
ze smutku do wesołości i zwracając się do łóżka. 
Byłoby to w każdym razie właściwszem, niż owe

nieśnjićrtelne: ipoda i ogień, dzień i noc, Lu-

: i niespotkałoby się podobnej do s 
Niebyłabym myślała, rzekłam suęho— żału- 

l o t  rvn.hJn Tnnnmnin.ła ode-jąc, że siostra męja tak ryt ,, . , .
braną naukę — niebyłabym myślała, że kostium 
en zostawi ci tak przyjemne wspomnienie, abyś

1
ten zostawi ci tak przyjemne 
się kwapiła przywdziać go znowu.

Zakryła twarz rękami-— Jakażeśty okrutna! 
że mi przypominasz to, oczęm przestawałam już

Nie odpowiedziałam nic.
— Pojmujesz Dźemimo, że chciałem zrobić we 

soły żąrt; żart ten wypadł tak niefortunnie, tak 
głupio! Trudno o tern pomyśleć bez zarumienie­
nia, nawet będąc samą i przy zamkniętych okic-
nij

— Jestem całkiem twojego zdąnia.

otwierał drzwi ćeremoriialnie. Gdyby miał chbć Q-

drobinę dobrego serca, byłby się w tej chwili śmiał 
ńa całe gardło, nieprawdaż Mimo? Gdyby niebył 
istnym potworem, byłby to uważał za żart. Ale 
nie — on był wtedy tak seryo, jak  ja teraz, gdy 
o tem myślę.

— Fryderyk uprzedził cię, że nienawidzi po­
rządny cli kobiet, rzekłam poważnie; brak więc 
względów z jego strony był pośrednim komple­
mentem dla ciebie.

Milczała z oczyma smutnie spuszczonemu
— "Widocznie uważa cię za kobietę porządną. 

Zawsze to pociecha! Skądże wie o tem? Zapewne 
przez intuicye.

Lenora milczy.— Ciągnę dalej: — Fryderyk. . .
— Fryderyk! zawołała porywczo i jakby rada 

że ma na kogo swoj gniew wyzionąć. O! niego­
dziwy! Gdyby go nie było na świecie, lub gdyby 
się tu był niezjawił, lub gdyby miał dosyć zdro­
wego sensu i był milczał, wszystko byłoby ina­
czej. Byłabym widziała Marketa; chociaż Bogu 
wiadomo — dodała tonem pogardliwym —- czy wi­
dok jego jest miły, a on — i zacięła się.

— Więc cóż on?
Oczy jej ogniem zabiegły.
— Gdyby—rzekła—wystarczyła chęć, aby go 

zabić, gdy tam stał przedemną szydząc i mówiąc 
że musi być jakaś pomyłka wiedział on równie 
dobrze jak ja że nie było pomyłki -  byłby już

w tej chwili nieżył.
— Pociesz się — rzekłam tonem uroczystym'. 

Nie wie zapewne twego nazwiska, tąk byłaś 
zmienioną w tym kostiumie, żeby cię, spotka- 
wszy, niepoznał, a świat tak wielki! Prąwdopo- 
bnie nie będziemy miały tej nieprzyjemności, aby 
się razem znaleść gdzie indziej.

— Tak sądzisz? odpowiedziała Lenora, mniej 
zadowolona niż się spodziewałam. Ja nie wiem. 
Bretania nie jest tak wielką i wszyscy do je­
dnych miejsc zdążają. Obierze zapewne tę samą 
drogę co i my: Morlaix, Quimper, Auray.

— Najtrudniej nam będzie—rzekłam wesoło— 
uniknąć go póki jest tutaj... lecz codziennie do­
wiemy się od Fryderyka dokąd się ma udać, a 
my starać się będziemy przechadzać się w prze­
ciwnej stronie. ■ \

— Nie zgadzam się na to — zawołała żywo 
Lenora. Idź gdzie ci się podoba, lecz nie wario- 
by żyć, gdyby trzeba czas na to’ poświęcać aby 
kogoś unikać ’ w tak małem miasteczku. Có się 
tyczy spotkania go, zostawmy to losowi, ą  jjó 
do mnie, zdaje mi się, żeby mnie to bawiło.

— W  takim razie — rzekłam ironicznie —• na 
twojem miejscu wróciłabym do hotelu pocztowe­
go. Tym rażeni przebrałabym się za mężczyznę. 
To byłoby śmieszniejsze. .

— Nie więcejby się tem zgorszył, niż się to

już stało —r Odpowiedziała Lenora z gorzkim u- 
śmieehem. Zresztą — dodała weselej — gdy po- 
myMę, co mogłam uczynić a nie uczyniłam, dro­
bnieje bardzo potworność mego postępku.

Potrząsłam głową przecząco.
— Chciałabym — mówiła dalej — znaleść spo­

sobność powiedzenia mu, jak byłam rozezarówa- 
ną gdym go ujrzała, ale czy znajdę kiedy taką 
sposobność?

— Mam nadzieję że nie.
— Z pewnością, jeżeli to nastąpi, me straci 

że czekał; wywdzięczę mu się jak na to zasłu­
żył— rzekła z wzrastającą gwałtownością. O eoż- 
bym ja  za to *U  y  n i  j  a ,  4 0 ,  ł w  u i w w

D z i a ł o  s i ę ‘ to nazajutrz jąo wycieczce Lenory. 
Stara panna Leroux wyprawiła nam wieczorek.
Trr- jL* VTo.' Loinnii a ffn J ń n is  TiÓł do ńsmfiiWszedłszy do salonu o godzinie pół do ósmej, 
znalazłyśmy już prawie całe towarzystwo zebra­
ne. Fortepian zwykle na klucz zamknięty stoi o- 
twórem. Paiina Peroliną utrefiona, wykrochmalo- 
na, gra na ńim" (Jziwną jakąś fantazję, której 
tcńiat gubi się w nieskończonych waryacyach, 
zdających się 'tonąć w chaosie, i nagle, kiedy się 
najmniej spodziewać można, wydobywających się 
z niego jak pociąg z tunelu. Lenora, która znaj­
dując się w towarzystwie nieprzypadającym jej 
do smaku — a tym razem z największą tylko 

wyciągnęłam ją  z doinu — zwykła
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i . . .  .    - - - ,  , .  — Wczoraj przywieziono ż prowincyi do Lwowa
2 1 ; "  _Zna.!®Z10ne?°, przy nim listu> za niedostar- X. Biskup D u n a j e w s k i  udzielał wezorai „o rS ™  d° kai'n6g° Koturnicki^ o , zwanego

» *  K W » .  kościele ś i .  Borbarj . X i J e S  I o pr .p . sandę
o d - 1rzmowania uczennicom szkoły 8 -klasowej żeńsko,  . , „

O m  dotyczą*. " * " ........ ‘m M  p m - j K o Z i '  ' 5<> “ • * " « *  * * « •  *“ <*•» f

w lesie słobody Jamskidj, lecz dopełniona na cie- * 1  . .
le obdukcja wykazała, że samobójstwo to było A f O l l l K a  I M e j S C O W a  1 
yiko pozornem, gdyż Koskul był przedtem za-1

mordowanym, jak  się domyślają ze znaków i z u-1 K r a k ó w  19 czerwca,
rjw k u  znalezionego przy nim listu, za niedostar-

t h i r . r ni*w ^
bywa się, ale o wynikach jego nic jeszcze niewia-1 klasztoru ś
omo dotyczas. Imawini y  \r i* u * v i --------  ■ *». v u u a.
A  oto szereg wiadomości innego rodzaju, świad- po Bierzmowaniu za /m ia ł mowę X B k k n n ^ T * 6,1’ T  W J’ednem 2 czasaP»8m wiedeńskich, poświęco-

Kiewlanindonosi, Se w Kijowie, na Podolu ,I3 * * . * 3 j S / s l ó W V f d l t a h l l d t  G E ? !  d,H" At,,t,Ti T ow ar*^to  Jfo-J.’
w ustronnej głuchej miejscowości, aresztowała i swego powołania. woli Bożej ón<t^  p. Aleksander Scharf, kandyduje przeciw
policya dwóch nieznanych ludzi, których mieszka- Dzisiaj o godzinie 12-ej w południe przyjmował ^ sk.arowi Hónigsmannowi w Kołomyi i Śnia-

- ™ paln7 ch najrozmait- Najprzew. X. Biskup D u n a j e w s k i  deputacye mło Ldvhv « •,1e8*eś“ y’ . coby zrobił ten kandydat,
szego rodzaju, tudzież brom i druków rewolucyj- dzieży akademickiej. W imieniu denutacvi f l y y g J en Iu.b drugl wyborca o pewne szcze-

napełnionychT yn^m iL im ^dw le^form v^^dl11̂ 4^ A U '  P” ! ęwodaictwsm ’ preIe, , J  t a i ? ' “ “  ”  Isb'e “,d °Wej’ ' ” rsic!ni<! ' “ ”*“ ?«•

zawiera flaoyU r  skrj7 neK:, z których każda I cącej się w Krakowie polskiej młodzieży. X. Biskup 2 7  w* Toraasza Blla; za uczestnictwo w kra- 
liza wvkav! ? * -Z 2  ma^  w tabliczkach; a n a -  w dłuższej i serdecznej przemowie podziękował mło- ’ M,eczysława Domagalskiego, za kradzież ja-
sowanvm i ll-’n2  ta  ma sa  Jest  Pyroksylinem pra- dzieży za ten dowód przywiązania do Kościoła, kła- f 7 ?7 Z 0gr.°du ’ 8amne,a Bryndzę i Jakuba Birona, 
skiei wvhneba^ en Wan^m’ fabr7kac7i angiel- dąc na to nacisk, że te tak liczne objawy życzliwo- ai-^mowanie przejścia na chodnikach; za pijaństwo 
cvalnin L  , bj% c-vm za uderzeniem pistona spe-l ści, jakie go już od czasu swej nominacyi spotykaia • r » ?8?by> Juliana Wojciechowskiego, oprawcę, za 
7  to przeznaczonego. Takich pistonów i J stanowią dla niego otuchę przy spełnianiu trudnego I tanym*0”™ °bchodzenie si- 2 Psenh na nlicy sehwy-

—  Dnia 18 czerwca pogoda; termometr od 14*5 do-

ZagraniCZnaLjdet b0 ^ n i i i Wi8,4aók * . l ł  *lolm,“k°w° X ; , S " ' enly Frai>d ,z l,k Kaszyński, Dc filozofii (wtem a opalem Koprzywuickim r 1 4 8 9  Vol IV
1 - -   .......... - .......................................- u l - “ f ” ' "

On t o T l i f t  T  Ł  f e 1' ' -  krakow sk, a k ap itu ł, s in d o m ic k , d. 8
skiego, administratora rl • v ° ! e.ckow'  1 15 stycznia 1494 r. Vol. IV  107, 109. Kompro- 
potem Andrzeja G a w r n t t . l f r ® ^ w .L „ « ^ A ™ a | “ ? 2 blskuPa poznańskiego Jana z biskupem P io .

nfnij li a • t —  —uuvuv6u- -ł»ihvu pistunuw i i uia mego oiucnę przy g
w przyrządów znaleziono około ty- zadania. Szczególniej zaś, dodał ceni nob!* n.

BO ksztełtn10 Znal?z.lo n o “ nÓ8t^ °  8zczególniejsze- bjaw ze strony młodzieży, która’włos siwy uszano-f ” ?ztałtu ,SWoździ, służących do zatykania o-jwać umie, zwłaszcza, że dążność

przedstawić wszystkich obecnych i rozma-1 nowego-, Ś. Reginy p.

skieuo A? drzeJa Gawrońskiego, biskupa kraków- ekim

In d o l,’ , l f a b ó Ł ° ' ; :?ataŁo r i 8Ó4 CS% r  w,ddn‘ F * * *  ad  *  S u ira iu m ,  M M  Pa- 
żym folianoie o 5 6 8 r t,ó „ t.V  W -  ^  to i e*‘

Jak  pierwszemu jednakł** ’ -i • *■ i •IJ , ® odnosi do wsi parafialnej Tropie, jedynej,
drugienSu, ponieważ głównfe I T J l k o  cb o d żL  ‘ “ f  " ° "  1 7 ? 9 ' 8 “lrard*' DegcadaSya’ 
by każdy kościół dvecezvi k  chodziło, I ciszka za zabicie swego prowincjała. Sprawa dr u?
wspomniany w aktach oficvałów^ llekroc ka^za ebolda o herezję (Vol. IV  fol. 80 rok
leziony w t e m  głównie co tv czv ł2  ^ ^  d ° T "  I ■ ■ ®toP') Tenże 22 m arca 1492 odprzy-
jego, o to też jedynie s t a r a H l  ^ . fuuduszów sięga s ę herezyi Vol. IV  fol. 39. Coronatio A- 
urzędnicy, inne w z S k i  inne Ł  Prf ? T  t y ™  VL A dnotatio E lections Clementi
suać mniejszej dla nich były w S  ’ l  “ a ^ / . I ) e k r e t a  erekcji kościełów w Policznie 1536 
wolnie opuszczali je. Już X ’ i • °r - d° b.°" Vo1 X U 6  i w Siedlcu r. 1536 fol. 104, 136 
akta tylekroć rzeczone mnóst^n' reJestruJ ^ ° h r°J- Adnotatio coromtionis Sigismundi Au-
rzeczy, a X. Ptaszyński’ indeks rob ia?°,Pp 8ZW  E: ectio. E *d  siae colle9^ t m  in  Bob.......
skiego, kościoły ty k o  same m iał 2  ukan- Praepositu^a in  Tarnów. Adnotatio mortis episco- 
TndoL-J } 3 • , miał ua w z g l ę d z i e . or<— w - - j  • ■ . ■ • ^
l e w e  dwa°tZy?a krakowskV i  o-

sięJ doJ regestrów^ŁukaLkiego C ka* m t a f i T * ' ' *  Branicki Episcopi. Erectio EcclesUe in  Ba- 
<riatv a.® a ™g0» Potem kole-l ranów 1549, ■  -------

in  Bobowa.

indeks ten poczyna “się l a t e d r T k r a k o S a ^ 2^ '  I ?n  T °™{t tl  f ectio. od ministra tor is Sede Vacant* 
bejmuje dwa tysiące z e-óra ovfQf 2 I „ „ l  A. °' I GeorguJ,lyszkowskr. Ingrossatio testamenti JSeba-

nabojów rewolwerowych; paki pism’ i
i TJuyeh i nareszcie kilka pasportów fałszy-j —  Jeszcze w dniu 17 listopada 1877 zawiń i

mość że oprócz schwytanej w maju w
i ic im placu młodei lrnhi«^  pectwa. w mieście naszem jest bowiem wiele ubóstwa,

i S S = . T S Ł ^

giaty: Sandomierska, Ś. p T o ™  n 7 K l L L T I ^ T  1549' VoL X X V  f -  385 Krecti° Ecchsiae K r:.i.y ua K ieparzu ,!^^  Lmmrtów 1549 Vol. XX.V. 303. D  scriptio
obitus And ae Zebrzydowski 1560 Vol. X X V I I I

patowska, Lubelska Tarnnwatń K J ~ I ^  Adnotatio electionis Henrici. Wezwanie
decka, B obow ,k.,a ’r E r f ^ t ó T S i i p ™ 1 d0 ° V T ’ “b{ * 7 " “  1>0g “ b Z?
bytenalny Panny Maryi, liczący przeszło SoOO g”n “ J, na ko™uacyę Henryka i t d.

| cytat. B I • umych aktach byłoby tu zadługo rozwodzie
Idą potem w porządku alfabetycznym kościoły S  w S U b  " admieni(5 muszę, że do histo- 

dyecezyi krakowskiej od str. 50 do 500 a ko^ _ ® -°e ^ P rzede,wszysłkiem tej o-

Składki na srebrny wieniec
dla jr. I. Kraszewskiego s

55! I ściołów

s ig r  ś s  ̂ s a i j ś  “s  “Izie- je s t potrzebnem a nieraz nasrlacem I A  ’ -“ enrjK Wodzickiich trzy, niemasz tygodnia, aby policja nie zdzie-1 jest potrzebnem a nieraz nagłacem. 
rz n io 2 i° g0W jakichś plakatów treści podbu-j Towarzystwo chcące działać w powyższym duchumdinnrlni a  ̂1,«1   l  • . . f

Raz. Badeni 10 złr.
rzającej.

z powodu niedawno ,k „ń K »„ego procesu 
ławiewowa wszystkie dzienniki wspominają, że która owdowiawszy po Kolomanie H a l S ^

o * Z '„  ™ i.V kS L l ? °  i ’

Wykaz zmarłych w Kiakowie 
od d. 8 do 14 czerwca włącznie.

r tych jes t 1300- potem sa kościoły za lp °m n e j, największej w Polsce dyecezyi materyał 
i klasztory, kościoły katedralne i parafialne bof at7 womnierme i pożyteczny wielce. Takie

z innych dyecezyj i kilkanaście zaledwo wyrazów ków n £ tk n S e T rz e z ° S k o ^  ^  ^  ^  ^  
niewyrazających nazwiska miejscowości i p a ra fiiJ fakL ^  9 P™ * “ kogo i me rozpatrywane,
jak  n. p. Episcopatus Cracoviensis AcadeoJ.aV ™ zszy ły b y  monografię onego szeregu
Cra oviensis Advocatiae-Moneta Notarii- Officiates ^ bierauych po śmierci biskupów przez
i t. d. wotami ujjiciales I kapńułę do rządzenia w imieniu je j dyecezyą ca-

Mimo jednakże tych wszystkich niedostatków X v J w ^ f k u ^ a ^ n o 'S L t ^ V m ^ 5}0 - f  a°5Ca ztem i dwiema księgami t  i c M o V m ™  v  ciek li az po koniec X V III, ileż to dadzą
10 złr., hr. szyńskiego i z Regestrem ’x .  Łukańskiego mnó- S  t -  do monografij kościołów

stwo można znaleźć wiadomości do każdego ko krakowsk*ch- X  coz P,0owl®“  0 aktacb kościołów 
ścioła dyecezyi krakowskiej w bardzo k ró tk im i’ k?asztoró.w. zako1nayc k Zehrane w jednę całość,

I PTaom ; i _ j —  ■. i* jjakiezby piękne dały świadectwo ducha religijne-

20 złr., 
10 złr., Stan. Homo-

czasie i bez żadnego zachodu.
Po aktach ofieyałów idą akta biskupów k r a - |gf° 1 zakoaneg ° , w Po,sce> P1>z7 .szczegółach hi- 

łrysek. nrze* ainhio Iłsmio ...  jt. n •. _ . _ ‘ -1 roku 11 ciagna sie aż dn bioTrurso  .•________
do 10 

40 roku

aresztowanym.
. Okazuje się także, że nihiliści lubią czasami i; 

ciekac się i do , trucizn celem przeprowadzenia
swych planów. Świadczy o tem nowe rozporzą-1 nia żywności. Towarzystwo nie Dosi-idainń 

zenie petersburskiego jenerał-gubernatora H urki, I snego lokalu ani znacznych zasobów zbiera sio w 
kazujące aptekom i składom materyałów m ed v -lmu pp. Felicvane.k nrzv „i V.- • _•

księdze sznurowej ilości wydanej trucizny. im został,

      . , .  ‘ Inajstarszą instytucyą duchowną, a podczas gdy
do-17 /h4»«ifn 7- zapalenia aPan mózgowych: Władysław I prześwietnej Kapituły krakowskiei 00^ 0^0̂  pierwsz? rokuby nawet nie mogły egzystować 
dehl v  ?yn ogrodnika, łat 9. Z zapalenia płuc:Isnać kiedyś a nieoddanv. owo*  ̂ n«i0„L ;ó  • + ^ ł bez re?mtra;tury — to akta konsystorskie pół wie-

m Bożej Opatrzności pozostawione 
o P łatwa odpowiedź. Uposażenie ma 
rchiwum, gdzieś tak jak  i inne du- 

uposażenia przepadło, a poświęcenia-do
       ...w a _ „ MtiVll   _ azolnej zabrakło. Biedzie tej, miejmy na-

korna żona drulcarza, lat 35. Z marskości wątroby: I min u aktów P iotra JG a m ra t!iT x V n T Sr C r ^  I dzl / ,?’, najdostojniejszy Biskup zaradzi. ’ r
S r S S ’S ’A "HnZZt* «• }?m-  W S f f S  KrakSw 10 1879 '• : .I Jest nadzieja, że zakład ten rozszerzy się i

a 111* A,,t, -  U . . .  - -----., njiuuuijut, iai
ć ’A0’ J yrobnlk> ,at 25i K«roI Bugalski,
i*ny To | z  m°CZniey: Roman Spytkowski, n

cy
mow 
d. 8 czerwca:

wyrobnfic^łat 2 ? ^ % ?  9; “  ^  H  ^  * W  " K S
w P e te rsb u rg u |wiek wch°dzi w zakres krawiecczyznyl bieUzny/To-1 ^  Z “ ocznj«y: B̂ > an Spytkowski, m a T a ^ ’l J  SL Ś li lS / ' Ua°lej? w T a k f e r ^ ' z L S m  a S o w 'b t  I 

O godzinie 4ej_po południu dyżuf- w ^ t w o  bowiem Ś. Salomei zamierza zatrudnić ro \ l  f  w T '  ^  W§grzyn’ ^ o b n ik ,  -  -  > ’-------  • ’ -  ° zna,azłem aktow bl' l
S p raw y sąd ow e.

-2";      • T .• :-f •; - « 1 ,
Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 

we Lwowie.

JŚy.T-w Im  wSS.rhTi..''!® I ir i™ " ”  -  ro“ 1413 d014211 od 1699| św. . „
” 1  ,p?‘em m:sed!w S W ż.|™ ™ ^P ; Kehmana. 8 1, * żapaleni. pluo 2 ,| » il,* h  t ,Ą  biskupich, tak jak popraeduichL om ki tkrfflće “ y,l!,w

stkich wchodzących do domu i wychodzących zeń, I wi§kszych zamówień. «•  gorzaia żyłowa, wh realn., lat 63. Z u ^ ^  K s S  £  
go: Teofila Czyżowska. nr7.v . co _• L n __ . , , , • V samo jak i w aktach

de2ntrw io l;C? 0Wif k-a ubranfg °  przyzwoicie, młó- . f a  Powiększenie szczupłych dochodów Towarzystwa f w Tp ° fi-a ,CzyŻ,°.WSŁkai pray rodzinie> lat 75; Stani-1 oficjałów,' lubo ksiąg nie" brakuje™ nie" m a ^ T
przystojnego, który przechodząc o k o ło P - Salomei odbędzie się jutro w piątek loterya fa n to - ll ! ^  ’ handiarz, lat 85. Utonął: Sa- dnakże aktów od roku 1413 do 1421 ' ’ -

t  l d7 % tkn[&  przeczuciem, śledził dalej. Ja-1 , Żalą się używający rano woa mineralnych'w 
i po kilku minutach ujrzał tegoż samego mło-1 k*adzie p. Rehmana przy plantacyach że właśnie*w 

dzienca wychodzącego i,i* T i___°  .  , rze. w Łowi J l . ! :  , y 7 z? wtasme wdzienca wychodzącego już  z bramy, lecz co n a j - |rze> w której najwięcej*jest sp7ceruiaćvch na tei 
dziwniejsza, ze znikła mu zupełnie z tw arz r rniło InrznRtr7An5 *—  • ■ • - 3

i ,• . *, v * —- u on Alcoa* tumany pyłu równic są szkodliwe dlanłnp na
2 n T w ,J a2 l ™ ,! 2 ’: a_:St2ÓŻ dostał obfit^ 2a s ŵ dla P^nych  roślin w tej stronie, bę-

bródka“ kfóra" r ;“ r  r "  zuPełnie z  twarzy ruda P12®®̂ 26111) odbywa się tam zamiatanie plantacyj i 
O c tw i s i !  ^ 8troz doskonale zauważył przedtem, ^chodzących na nie ulic. Wznoszące się z tego L -  
Oczywiście, ze jiodejrzaną osobistość ową aresz-l w°du tnmany pyłu równie sa HTknrii:^ ai- „ i? . Ł

Ż a r d e e k i ,  obecnie buehhal- 
Zaliczkowego w Łańcucie, był w r.

po- ■  • “„a ,zaiatwian.e , na sep a ch  konsystorskich spodarce panował chaói
. , .  _  ' I ?  f  prezydencką biskupa, tu  więc mieszczą s ię : Świadek p. Bolesław

M i r a  loasjsta  Mowsliep U S ?

g01rW n !fo 4óagłr0d§ t BDieŻn>  ’ ’ P° cz«ści w Pełnym rozkwicić. Zamiatanie
d e L n n  1 2 1 2  A t . ” L ryb* bardzo w?żnil J ? 2 “ Cyj odhy^ać się musi naturalnie zrana, chociaż

opisał

x. Ig-naey Polkowski.
(Dokończenie).

Matur kanonii k o ś ^ ^ f  ̂  ^ T i  H  1875 ^  S  ^  sprze-
d Z r ^  z a l : ’ K S e ? n f - end’ ° ł arzy’ H e z zeznanlami swemi w" śledztwie, co zmuszało 

3  i t S p o r ó w n y w a n i a  fych
S e ° m S ló  1“8tyiUCye. dr h0Wne’ 8prawy duchów-1 napominania świadka, a ^ p S e
ne, małżeńskie, kryminalne, sprawy testamentowe I Dalszy świadek d L udw ik  f h r  van 2
i akta tyczące sie księstwa S ie w ie rs k ie  w .™ . ™;. y ,  ;, U p- .,dwik C h r z a n 01

zeznań i

’ ’ ta k , wiadomo, że Ławrowski posłał do W iednia dla dele-

znaleziono bowiem n rz v  „  m . J r U  r  czynność łe  • I  A  3 m e zrana' cbociaż (Dokończenie). Kryminalne, sprawy testamen

tudziez tak  zwany «rozkaz “ komitetu rewolucyj-1 n§łoby ^ rzeczywistą dla spacerujących niedoe-odnnść a n sk l’ D r ob- praw, notaryusz dyecezalny jak  odbywały sie’ biskuoie sesve i fn w  I - I i    r ------ —

i ł  ° iei? % SL™?edow“l — ^ w ^ to™' s

tychmiast 
15 tysięcy 
pan nie wypłacisz 
24 godzin czł<

db efe i”. ! lM;  u :;:::—

to co mu się zdawało być mniejszej Z -  L  w ł n T aw !  ^ - S1 pr?8lh ,? koronę czną remuneracyę,
owolnie opuszczał, nie rejestrując tego tak  ^  uniós^ ż e ^ r ^ ™ 16̂  J a ? iello,0C27ka, 30,000 złr., Pisarcz

. . ------   komitetowi 15 tysięcy rubli“ I k4 Pano przed d.
i i p  *“'»•. ".leh ^ i e r a k r u s s ’

iska , ani ża-1 a-
ego stosunek I ~  z ® 8tarej Wisły wydobyto wczoraj n

' . W t t S j  3 S :  "0S:l?grom.ne«<>

*, *----    mc CUCo
tychczas^wyjawić ani swojego nazwiska, ani za-
r k n m i ł i  0  V obJa^niających jego stosunek z komitetem rewolucyjnym.

ó, to co mu się zdawało być mniejszej w 2  L  W ładysława 3  • “  VT *  i? remuneracyę, a mi
dowolnie opuszczał, nie rejestrując tego tak  sie^um -ós72  f k n J a Siello,0cz7ka , 30,000 złr., Pisarczukowi• iednalrTiP °  *1. . ® J^wosł,- ze tknięty apopleksyą, zakończył I .WOO ?}r 7.9 7119 Irnmiłn nna

wykaz składek zebranych w Galicyi

ovów i,a . 1 , - r - - — uciieii -1  biskupa Lutkona. R. 1471 dcyow quo ad temporalia, to czego nie mógł wy- “
czytać, to co mu się zdawało być mniejszej wa-
g i, dowolnie opuszczał, nie rejestrując tego.
Mimo jednakże niedostatków tych, mimo nieraz
bardzo ciekawych opuszczeń, była to ogromna
praca przejrzeć takich 206 woluminów, niektórych
liczących po tysiącu i więcej kart i zrejestrować
one w 12-stu grubych woluminach. Ale z tego

w sobie| b f  rrp T trz e b n e g ć  odnaleźć “S ^ b y ł o  b łf7 “ I T  ^  V° L 1V f‘ 6' T ^ a m e n l
Szegedyn. I po onyc^ dwunaftu w o l u m ^ h j a a i ł S  ^  IV  f'

mianowicie: Czemeryńskiemu 
8000 złr. a Ławrowskiemu

praca przejrzeć takich 206 woluminów, niektórych \a d  oppidum Borzecin S  C a T a r iZ e  C a ^  StH padły ^  P^dzierniku 1875 r.), dowiedział się o 
liczących po tysiącu i więcej kart i zrejestrować A r c h iL s c Z o  L T ^  ?  * cam Kem d?Piero Później. Tymczasem kazano mu w paż-
o -  -  12-stu grubych woluminach. Ale z tego I n a S K u r o z w e k i R ^  ? ° -  r< 1875 zapisać do ka^  aa odziały: Cze-

igo lasu był to sobie nnwv 1-. w I E Pls™ P Illustnssi- meryńskiemu 5000 złr.. Pi8, «  Lbył to sobie nowy las, w którym L i  P rincip i l m  V o l I V  f  r T e s t a m e l ?  b ’’ meryń?kiemu 5000 Pisarczukowi 5 0 0 0 'a  i a -
!ff0  odnaleźć +.,eho n v „Z ;, L , ... ™ clI™ k  148y Vok J V *■ b- Testament bi-1 wrowskiemu 3000 złr. Spełniając ten nakaz, a nie

wiedząc mc o powyższych uchwałach rady zkwia-

zachowywać nieprzerwane milczenie tak za złe 
miane w świecie, rzuciła się po pierwszych po 
witamach na sofę i wlepiła oczy w robotę, któ­
rą  z sobą przyniosła. Fantazya zakończyła się 
wreszcie. J ę

Stefania weszła z tacą nibyto zwyczajem an 
gielskim, na której znajduje się słaba herbata i 
ta r tynki. Podając mi filiżankę, pochyla się ku 
mnie i mowi po cichu:

— Jest na dole dwóch panów, którzy nrzvszli 
z wizytą do panny.

— Dwóch panów? zawołałam, podczas gdy 
panny Brown nadstawiały ucha, gdyż panowie 
są większą rzadkością w Dinan, niż groch zielo­
ny w styczniu. Cóż to za panowie? Stefanio!

— Jeden z nich przychodzi tu  prawie codzień... 
ten pastor anglikański. Drugiego jeszcze tu nie 
widziałam; bardzo wysoki mężczyzna, z dużemi 
rudemi faworytami.

Spojrzałam machinalnie na moją siostrę. Pod 
niosła głowę, położyła robotę i słucha.

,2 D °brze —  rzekłam  z westchnieniem nieeier- 
pliwości —  Jeżeli panna Leroux raczy pozwolić, 
proś niech wejdą. ’

Zbliżyłam się do Lenory.
— Stefania mówi...

-  Wiem, słyszałam — odpowiedziała krótko.
J me u*ażasz ża właściwe —  zapylałam

2 .2 2 ®  « > u jący m  -  opuścić salon na czas ich 
wizyty? Nie zostaną zapewne długo, a nieprzy-• ” . , V uiugU.
jemme by ci było spotkać się z nim.

Czy przyjemnie, czy nie—nie ruszę się ztąd. 
Za mc w swiecie nie chciałabym, aby sądził, że 
meśmiem mu spojrzeć w oczy.

Po chwili weszli; najprzód Fryderyk uśmiecha 
Ja21wie, l  miną klerykalną; za nim ów 

wysoki męzczyzna bardzo poważny i bynajmniej 
nie bojaźhwy. W szedłszy do salonu oświetlonego 
i posłyszawszy szczebiotanie tylu kobiet: F ran­
cuzek i Angielek—widać było, że m iał chęć wyjść 
jaknajprędzej, lecz pomimowolnie postąpił naprzód 
i zbliżył się ku miejscu, gdzieśmy siedziały. Gdy 
■ . go ryderyk przedstawił drżąc i uniewinnia-
w 2 ć  n J -  “ y ła!?’ ze m°g§ zaspokoić cieka- 

i pan Market! Niebyłabym go pozna­
ła  według opisu, jak i w gniewie skreśliła Leno-
ł L  2 7  ma Wprayrdzie nie wielkie, lecz widzia- 
łam  me raz o wiele mniejsze. Nos ma nie mały,
S e 2 2  ^  ™ ywał,am ^ i§ k sze. W yraz twarzy 
me y d a ł  mi się także tak wstrętnym, jak  mó-
m zelotnTT* - r JrZał na mnie owem’ spojrzeniemprzelotnem, jak  się spogląda na przechodzących, 
a me jak  żebym tego była godną. Lenora ski­
nęła także głową i gdyby nie nagłe je j zarumie­
nienie, w przedstawieniu tem nie byłoby nic nad­
zwyczajnego! . . /  J u

te“ T 4’ 95’ S » “p ,m . u ^ g a n e ń

— w  którymże to kraju jest zwyczaj oddawać 
ranne wizyty wieczorem? Słowa te doleciały do 
uszu mych powiedziane przez Lenorę do p. West. 
który usiadł przy niej na sofie.

y f  istocie, miss Lenoro, mówił oparty o gał­
kę wielkiego swego zielonego parasola i wpatru­
jąc  się w moją siostrę przez błękitne szkła oku- 
Iarów — w istocie nie myśleliśmy tu przychodzić. 
Kazałem tylko prosić siostrę pani, aby raczyła 
wyjść do mnie na m inutę; lecz wiadomo pani, że 
me mówię dobrze po francusku i służąca nie zro­
zumiała mnie zapewne.

—- Mógłbyś pan łatwo naprawić błąd pozosta­
jąc tam, gdzie byłeś, rzekła Lenora tonem dość 
niegrzecznym.

— Sądzisz pani? odpowiedział pokornie F ry ­
deryk.... Być może.... ale to byłoby trudno
i r , A ° n ? - sP°SI4 dając gniewnie na pana Mar­
ket, ktoż go tu  sprowadza?... Jest to w najgor­
szym guście i miałabym ochotę powiedzieć mu to.

~  O nie! zaklinam panią, zawołał żywo F ry ­
deryk. Jeżeli kto winien, to tylko ja  sain. Prosi­
łem go, aby się przeszedł ze mną ku bramie Śgo 
Ludwika, a ponieważ było mu to obojętnem, gdzie 
lojdziemy, poszedł po cygaro i zastrzegł się tylko 

żeby go tu  nie prowadzić.
Lenora m ając robotę w ręku szarpnęła nią na­

gle i zerwała nitkę.

W ięc nie chciał nas zaszczycić swoją wi 
zytą? zapytała zarumieniona.

— Broń Boże! odpowiedział żywo Fryderyk, 
Ani mu to przez myśl nie przeszło.

W ięc już po raz drugi znajduje się niechcący 
w towarzystwie naszem?

. Nie lubi świata, odpowiedział Fryderyk. Mó­
wi, że nie jes t do tego stworzony.

. ~  Przynajmniej pod tym względem jestem  cał 
kiem jego zdania, rzekła sucho Lenora.

-  Czy skończyłeś interes W est! zapytał nagle 
Market. Lepiej może nie zabierać dłużej czasu 
tym paniom.

Przywołany do przytomności Fryderyk zbliża 
się do m nie, aby wyjawić cel swojej wizyty, a 
M arket wyminąwszy licznemi ukłonami zaprosze­
nie panny L eroux, aby usiad ł, pił herbatę lub 
przynajmniej wodę z cukrem , pozostał milczący 
przy Lenorze.

— Czegóż chciał W est? zapytała Lenora nie 
odrywając oczu od roboty i zdając się zadawać to 
jytanie raczej komuś nieobecnemu niż sąsiadowi.

— Coś co się tyczy łódki, odpowiedział zimno
—  Jakiej łódki?
—  Łódki, którą mu pożycza, jeżeli się nie my- 

lę, niejaki Panache. Chciał zaprosić panią i jej 
siostrę ju tro  na przejażdżkę wodną, może aż do 
Hon.

_, że do ju tra  się z tem nie wygada, 
i  ja  także.

Nastąpiła chwila milczenia.
— Czy pana zaprasza także? dodała jakby.na- 

głem podniecona natchnieniem, podnosząc ku nie­
mu oczy zresztą  pomieszania na twarzy.

- Mnie ? n i e , o ile mi wiadomo, rzekł nieco 
zadziwiony.

.Ach... i spuściła znów oczy.
— Dlaczego to pytanie ?

w olu y'ak Cokolwiek czynię zawsze bez po-

m«woDt ^ Ze‘ł" irZekłailJ ’ Pra£n4c przerwać roz­mowę, która tak musi być przykrą dla mojej sio-
s ry... tak... samowar... rozpali się ogień pod wiel- 

lemi kasztanami, znajdzie się dość suchego drze­
wa... zrobi się herbatę... Cóż ty na to siostro?

Wybornie — odpowiedzfała Lenora ironi­
cznie. O gień, który sami zapalimy, nie rozpali 
się... samowar przewraca się zaw sze; wodę Ransy 
czuć starem żelaziwem; ale to wszystko drobne 
szczegóły. Idźmy. J

(Dalszy ciąg nastąpi).



mM % Piątku 00

? 1 ! ! F  J wymienionych trzech panów nie wpła- efekta Kopernickiego i Olszewskiego opiewające 
cił gotówką swego udziału, zapisał im świadek te 9000  złr. za 6000, a ponieważ Towarzystwo nie wy- 
uaziaiy pod rubryką „winien11, i każdemu z nich kupiło ich w właściwym czasie, sprzedał je  Pichler

udziałową na sumę 5000, 5 0 0 0 i w Skutek czego ponoszą ci dwaj panowie “stratę. r ________
Pnlsia'm 1 '  n  • czas Później, gdy w D zienniku  I Po tych zeznaniach przystąpi przewodniczący do i łączek' się z licznym tłum em  tych, co albo po-

Snnwnp^n hasania ÓTinorłlra w  t*i_ ‘ x i nrl i

ciach tego świata, to jedyną podstawą je s t ta, 
którą  położył Jezus Chrystus; nie dajcie się p rze­
to w b łąd  wprowadzać prądem , k tóry  przez świat 
przeciąga, osobliwie w dniach dzisiejszych; nie

putowanyeh odroczyły się do soboty. W  dalszym 
ciągu dzisiejszego posiedzenia Izby B l a c h e r e  
z praw icy zapowiedział, że interpelow ać chce rząd 
o w ypadki w A lg ie rze ; ale in te rp e lac ję  jego  od­
roczono na m iesiąc,'

B r u k s e l l a

wegnali

przeto, źe od stu la t przeszło najw yższa w ładza 
w P rusach  zapatryw ała się zawsze na w iarę ze 
stanow iska utylitarnego.

P od  wpływem zajść z Cassagnakiem  w w er* 
salskiej Izbie deputow anych powiedzie się zape«T J  1  t  » ,  1  * p u  « ! /  «_r •» —  *.  ——„2 ^

szedł dn f j io  Ju ar^ k u ł o tych udziałach, przy-1 ponownego badania świadka w sprawie bilansu za r  | m ijają zupełnie biblię jako  jedyne źródło prawdy,
tvkułem“ i w j i  P' Ławrowsk!, „przerażony tym ar-11876. Dwie godziny trwały te badania a odpowie albo przynajm uiój tłumaczą ją fałszywie w sw oim  ------- ...--------------------------------- ------- j ..... * lcauo | rt)gu imu MurB,m UUfau,  „ „ w w uuo ueua uuw,
na których były w  nWyjąf .  ? ksiJ gi. J Y  ? r { ? i w y  meJasne> że niepodobna zdać duchu. W iecie wszyscy, źe ja  z calom, swobo- Senatu  książę L i g n e  przem aw iał przeciw  pro- Iowo’przez zwołanie na dziś kongresu dla uchwa-

• i .  Plsane udziały, świadek uczynili z nich sprawy. jdnem  przekonaniem , należę do unu  pozytywnej j jelitowi ustawy. Iw .;„  i—
nd7iałv t .7 if0? 1’ ”wy j ^ a (1- j- wyciął) trzy kartki a |  P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje zeznania świadka k tórą  stw orzył mój nieboszczyk ojciec. P o ' 
fn rm i/a !  i • ™ panów przepisał w takiej samej poczynione wobec sędziego śledczego. Wypływa z nich I i opoką, na’ którćj j a  i my wszyscy staćlonme UO KSlaŹPPfrlri X nTrr̂ n-ctralri r»r7.vni(5sl I WftZVRP.V wiorMoU iA fiOH Ann 1* x » si . , I  • 1__• -1̂ 1-!'* __

lenia zmiany konstytuoyi pod względem m iejsca 
pobytu Izb. Zajście z ’Cassagnakiem  m iało swój 

, epilog nazaju trz , albowiem po odczytaniu proto- 
z okólnika X. M e-jkó łu  jeden z m inistrów zapy ta ł prezesa Izb y : k to  

którym  poleca swoim j i J ia czego wypuścił z protokółów  słowa obelgi 
do R ady  państw a I wyrzeczone przez Cassagnaka, za k tóre tenże

G am betta tłum aczył 
nie nadaw ać 

byiy 
źe re-

ze
spoczywała
wi ece!^eZ\ r S — “"Y 7 . T V ‘a piUMie omnaiety. zeznał dalej, że Sa-1najlepiej rozumie i wierzy i pomug tego stosuje|ludzi „powszechnie znanych ze swego przywią Iwykluczony został z Izbv Gambet
świadlnw- a - nWyC1?CiaU *7°! a k f. • I dowski kazał mu sporządzić osobny bilans dla za-1 swoje życie, działanie i chęci swoje. J a  szanuję, I zania do N ajjaś. M onarchy i jego  N ajjaś. D y -js ię  źe kaza ł ustęp ten opuścić aby świadkowi podejrzanym; zaniósł tedy trzy folia do|granicv. oniewpia™ „„ „ „ „ ..................................................: --------- „i—  n.niA «1« t t n  „„ -k  i .  L —  • - .u - iX : .:  .-.y J  ze . . U8t?P ten opuście, aoy
p. Lewandowskiego, który kazał mu je schować.

Następują wyjaśnienia buchhalteryczne, których _o _, „r _ 6„ , ^ a u l w  „ r 
członkowie trybunału i wszystkie strony interesowane stan Tow., że Bułutowski odsunął sie zupełnie, nie 
zrozumieć nie mogą. _

Świadek p. Wadłysław 
był likwidatorem w Towarzystwie 
jęty przy jego likwidacyi potwierdź

R K S £  ^ » k u | . p_ «w «u »^ n .^ ram  mającym na celu V w ilo w e

A postolska rozpoczy- 
Kościół ka to lick i w 

Przeciw nie, O jciec S. zro-

się to z po­
wodu, iż Bałutowski miał do Towarzystwa bardzo
wysokie pretensye. Obawiano się tedy, że jeżeli dowie ________   r ___  o _ _________  ______
się, iż z wkładek oszczędności wpłynęła znaczna su-1 cza) jako członka z udziałem 200 złr. Kwoty tej me I delegaci szwajcarscy
ma, zabierze ją  na pokrycie -u* I — i_ -i —i- j -i. i—i . - ■ -i __t— , - I ~ ........ - * - • i -
w dziennikach o pomyślnym
szczane aż do ostatniej chwili istnienia Tow. a m ia-jPo zgromadzeniu wywabiono kwaskiem („wykwasko-jwej z Batny 
nowicie w Jitdische Z  itung , w Szczu tku  i w S tra -1 wano “ jak  się wyraził świadek) z księgi jego na-1 wczoraj 
in icy . Izwisko i nazwisko p. Onyszkiewicza, który również I nego U

W. r ,ym. pocz^ l był  strohm -nem. , n i  . .  Pod^ a? ie « § ;  je n e ra ł żądał w ydania sobie'szery-1 którzy" położyliby "k rerw sze lk T m ’ w lśn io m lo m o -1  Wnet obJcD yTh^U  C h a i r e S
(D alszy ciąg nastąpi), jta , k tó ry  w yw ołał powstanie i groził w razie od- wym i zgubnym  dla k ra ju , m onarchii, dynastyi i basza m iał się już naw et podać do dym isv i, a

.U, Clz; 'niem. Zarządzono środki, aby prze-1 Stolicy Apostolskiej praktykom . Nieęb tacy się I Osman basza, podejrzany o różne pieniężno nad- 
. 21 ucieczce szeryfa do lu m su . I  owstanie I znajdą i staną, a m ogą być przekonani, że wvbor I użycia, będzie m usiał ustąpić w krótce także  z se- 

m ozna uwazad za zakończone. ich będzie przez wszystkich popartym  i przyjętym , rask ieratu . R ustem  basza m a być m ianowany po-
u T !-• cf erwca- A po-wodu zajsc wczoraj- jako  zw iastun lepszych czasów. Lecz dotąd w sze- 8ł eni przy jednym  z dworów zagranicznych.’ Oto 

szych w Izbie, k rążą  pogłoski o kryzys m iniste- regach kandydatów  rusk ich , mężów w edług słów jedyne dziś wiadomości ze W schodu, 
ryalnej, są one jed n ak  bezzasadne. W czoraj z a -IX . M etropolity przyszłoby nam szukać z latarnią,

S p r o s to w a n ie .

swego istnienia, nie dotrzymując wobec stron zobo 
wiązań. Nie zwracano wkładek oszczędności i nie wy­
płacano pożyczek hipotecznych. W ostatnich czasach
istńienia Tow. było tak żle, iż urzędnicy musieli się . w  „  , . . ,
składać, ażeby tej lub owej stronie zwrócić mniejszą , W wykazie egzaminów w szkołach tutejszych o- 
wkładkę. Samych urzędników łudzono nadziejami, i!  f ł“ ym w Nrze 134 Czasu, zaszła pomyłka dru- 
wkrótce nadejdą wielkie kapitały z banku rzymskie-1 kars.ka> albow,em zamiast: w pensyonacie żeńskim |

"  a . Z  V en n  I M , ; r  P- Mayerberga, powinno być: p a n n y  M a y e r b e r e  Sii' 0Iie jed n ak  bezzasadne. W czoraj za- X. M etropolity przyszłoby
go. Świadek stracii w Tow. 2600 złr. gotówką (kau-|^ P _ ’y c  panny °l a y  er D e 1 ^  | częto przystawiać do sali obrad Izby budynek dla I a każdea-o tó r e ^ o L  , u L
eye służbowa) i nensve za kilka miesiecy zaleełs. I I nnmioa.A.nn:. i.»_______  i.i.z___________________________  n ___ ’__________~ . . . 3 . Jcyę służbową) i pensyę za kilka miesięcy zaległą

Trzynasty z rzędu świadek Antoni W o ł o s z y n o  1 0 , ,  . ,
w ic z , obrz. gree. kat, zatrudniony obecnie przy likwi- u O S p O C lf r r S tW O  11 {1110 .01  1  p r Z 0 D lY S l ,  
dacyi Tow. w śledztwie należał do rzędu świadków 
najbardziej obciążających pp. Sadowskiego i Piniego.
Przy rozprawie zmieniał ustawicznie swe pierwotne 
zeznania na korzyść tych oskarżonych, w skutek Cze­

się odszukać powitali-
Ostatnie telegramy „Czasu.“

czerwca. 
Na

pom ieszczenia k o n g re su , k tóry  rozpocznie swe I byśmy z radością.
czynności o lOej rano i rozdzieli się na 20 sek-1 ’Dow iadujem y się z W iedn ia , że choroba h r . I 
cyj losem. Sekcye wybiorą komisyę dla zdania I A ndrassego istotnie by ła  ciężką, aczkolwiek zda-1
sprawy o w niesieniu rządowem. P o  południu o je  się, źe obecnie m inęło niebezpieczeństwo. W szy I <*<“«•*! 11 18 czerwca. Cesarz wyjeżdża, ja k  dc=
4ej odbędzie się drugie posiedzenie kongresu dla stkie zaś wieści o osłabieniu stanowiska hr. A n - j M  było postanow m nem , w sobotę wieczór do
w ysłuchania zdania komisyi. Jdrassego i jego  upadku były  i są mylnemi. I Em s, a Cesarzowa ju tro  wieczór do Eoblencyi.

eo ścFaeał na śieMe l brako transakcyj cena nominalna bez zmiany i m l /  W  18 cze™ .  Jou  nal’. des D ibats  sądzi, R uch  wyborczy w A ustry i pomimo, iż rozdwo- B e r u  18 czerwca. W czoraj wymienione zosta-
g cąg a ł na siebie bezustanne przestrogi ze str™ y |P e s z t)  i 6g0 czerw — •_______-— złr — W r o c ł a w  C hediw me podda się woli E uropy  bez zmu- jen ie  między stronnictw am i jeszcze ciągle jest I ̂  ratyfikacye trak ta tu  dodatkowego z d. 12go
na rozmaite k S y e  fi^ausowe zwłarzTza Jo T o t ł o l 16^0 czerw' : na czerw. 49 '50m rk. o fia ro w an o ;-n a  ^ e“ a g 0  d,° trzymanj a m inistrów europejskich bardzo znaczne zaczyna się jed n ak  powoli wyja- “ arca 1878/ - ,  m̂ dzy N,ie™ca™ ’ W łocham i i
żonego przezeirbilan8u za r. l876 były niejasn^ po-1lipmc-sierpień 49-50 mrk. ofiarowano. -  S z c z e c i n , ! W a d d i n g t o n  0swiadczył deputowanym  depar-1 smac; znaczna liczb a  powołanych i niepowołanych |S zw ajcaryą  do trak ta tu  z d. 15 października 1869
wikłane i nipzroznminłe Świnilek wvłiiK7n-7!iiae cwaIo116»° czerwca: w miejscu 52-30 mrk., na czerwiec-. . - . - , ,  - . „ .
Poglądy finansowe i buchhalteryczne, zaczynał zawsze I 61*30 mr k ,  na sierpień-wrzesień 52 50 mrk., | I ^ I 8^ .  W ielu

W ie d e ń  17 
A  O k o w ita . naszem targowisku przy

roku  względem budowy i ruchu kolei przez górę
o* ov/ u n . . . . .  A ___ , _ __  a- Grotarda. j .

; d Jsłów • My ludzie rachunkowi“ Frazes ten wszedł I na wrzesień Pa^ziern ik  52-50 mrk. -  B e 7 l in ,T 6 g o |Cał̂ dj f ad bfm ie n ie  prawdziwe^ mowy swojej. I przekonało  > ię 'ju z  T e ra ^ ” że‘ ż a V y c h  “nie m ogą I L o n d y n  18go czerwca. S tand a rd  donosi że 
srow. „my luuzie rachunkowi . i ' razes ten w s z e d ł | ; ^  ^  6l<7() mrk na czerwiec’_lipi| c I W e r s a l  17 czerwca. Dzis odbył się w Izbie m iec widoków i zaniechali zam iaru staran ia  się f k ad ra  kanału  K aletanskiego o d w o ł a n ą  zosta-

52-10 mrk., na lipiec-sierpień 52-30 mrk., na sier-1 ^ Iinistcr bandlu T  i-1 o m andat deputow anego. W  skutek tego w y b ó r - 1 ł a / J ^ ° ^ za S™dzmmnego.
pień-wrzesień 53-10 mrk. — P a r y ż ,  16go czerw.:

na lipiec sierpień 53-- 
[53-75 frank.

VI i e d e ń  16 czerwca.

c° przy- Na dzisiąjszy targ przypędzono wołów galieyjsk.ch k m in  ani kodeks k a rn y  nie dadzą  się tu  zasto- źniejszy król i cesarz baw ! się w teologię także
do akty- 2717, węgierskich 1594, niemieckich 128, na ro- sować, a przeto k aza ł je  z protokółu wypuścić, a lubo nie wdaje [się w dysputy naukow e z do­

li „człowieka dę zameldowanych kontumacyjnych 80, razem 4519 gdyż nie zostały one skarcone. Słowa te wywo- ktoram i ja k  jego  b ra t F ry d ery k  W ilhelm  IV
I sztuk. i ła ły  wielkie nornszeniA na IawIpu-* lrlllrn f upn.nlolin n.AimnTnł ń — ____i..   I

u niego w przysłowie; wplata on go do każdego swe­
go przemówienia, co wywołuje efekt tak komiczny,
iż cały trybunał, sędziowie przysięgli, obrońca a na- , .  . . .. .
wet sami oskarżeni nie mogli niekiedy powstrzymać) 52^25^jrank.^^na lipiec 52-75 frank,
się od śmiechu. Z bilansem za r. 1876 w ręku, usi- ~ K° U ^
łował p. Wołoszynowicz przekonać wszystkich, że jest 
to wzór wszystkich bilansów, a nadanie nieodpowie­
dniej nazwy pewnym pozycyom, wykazanie czystego 
zysku zamiast straty, jak  było rzeczywiście, (cb przy 
snaje nawet sam świadek), przeniesienie strat 
wów itp. rzeczy, nie miałyby w oezach 
rachunkowego" zgoła żadnego znaczenia

Dalej opwiada świadek znane już z badania Sado 
wskiego czczegóły o lombardach u Salomona T an d a |5 2  
za 4000 i 5000 złr. o lombardach Udryckiego, Orze Ickie 
chowskiego, który wziął z Towarzystwa pożyczkę na | dły 
12 procent, podczas, gdy samo Towarzystwo musiało 
płacić lichwę 60 procent, o lombardach Józefa Bacha,
Burzyńskiego t  t. p. Jaskrawy wypadek gospodarki 
przedstawił świadek z sprzedażą t. z „marek oszczę 
dności" za pośrednictwem niejakiego Kardolińskiego.
Sprzedał on dwie takie marki po 100  złr. i odciągnął 
sobie z tej sumy 125 złr. tytułem kosztów podróży.
Jeszcze lepiej postąpił sobie Józef Bach, bo miał sprze 
dać 3 listy po 100 złr. Nie sprzedał ani jednego a 
kazał sobie za fatygę zapłacić 50 zł. D dr. Dunieckie- 
go leżała kwota 3019 złr. wówczas, kiedy Towarzy­
stwo musiało walczyć V naj większą biedą i płaciło za 
pożyczki 100 za 100. Dpalej opowiada świadek o 
lombardzie u Pichlera. Zastawirno u niego rozmaite

frk., na wrzesień-grudzień I iT +1 gay senoazu. a trybuny, a tymi, Którzy s
I liam betta  odpowiedział, że Cassagnac użył słów I chu wyborczego. mu zapowiedzieć, że rząd francuski zażądał od

znaleziono ii niego jeden milion.
" -I—.Ji-U-U___ M!LWJLZml JJLlJg  U_1___J.I____L-J

K u r s a . — W i e d e ń  19 czerw cagod*. 2 m. 80

Caffó Stirbock.

PRZEGLĄD POLITYCZNY. -W$ T i  oburze.niem - G a m b e t t a  oświadcza, iż I F ryderyka  "W ildelm a I l i .  Szczególniej też zama-1 m
’Jeśl; Izlja ,m ę ,Jest zadowoloną z jego  orzeczenia, chy królobójcze i socyalistyczna propaganda zwró-1 7 ib -50 ^  Ak

Depesze telegraficzne.

B e r l i n  17  ̂ czerwca. Cesarz i Cesarzowa znaj-1 cza surowość kary  za nieprzyzwoite zachowanie 
dowali się dzis na obchodzi© założenia in ternatu  | się deputow anych w Izbie oraz wykluczenie od 
katedralnego. Cesarz rzek ł do obecnych: „JeżeliI m iesiąca aż do końca sesyi. 
je s t coś, co może dać podstaw ę w życiu i z a ję - | W e r s a l  17 czerwca wieczór. Senat i Izba de-

Obligaeye 
węgierskie 
113-50. —
6°/0 L isty

i G am betty W  k o ń c u ' posiedzenia I religii pozytywnej. Przypom ina to ^ F ry d e ry k a lf ,  I m  k u
wniesiono popraw kę do regulam inu, k tó ra  nazna -1 k tóry  w dziełach swoich niby filozoficznych u w a - | • m '. .

galic. 88-50. —  Losy prem. 
Akcye kolei Koszycko-Bog.

gotów ustąpić z krzesła  prezesa Izby; p o czem lciły  uw agę C esarza na potrzebę p o w o tu ”d o " re - | 1L3' 5T0: ,  A kcye kolei półn. zach. austr. 126 
Izba  uchw ala porządek dzienny w yrażający za-1 ligii z drogi socyalnej, dla tego mówi on już o Ŝ 7 , ’ p^ eczne 9 5 '20  M arki 56 95.
ufanie dla Gam betty. w  — •*-■»— s- .l~ .u -s * -------1----- • «*’ . °  „  I K uble 114-— - —  fi0/.

ża ł egoizm za jed y n ą  praw dziw ą podstaw ę m o­
ralności, â  na schyłku życia swego przyznaw ał, 
że religia je s t potrzebną w państw ie i daje w ię­
cej rękojm i rządowi, niż samolubstwo. W idać

6% Listy zast. galic. Zakładu
i0 .

Usposobienie giełdy: dosyć stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b t t k o t e s k i .

Kurs pieniędzy i papierów
K o a ffr * s s * f i  H a p l* ch l« J

K r a k ó w  18 czerwca
Rabie papierowe rosyjski s* 103 rs. .
Rubel srebrny obrączkowy . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . .
Dukat w a ż n y .................................... . .
20 frankówks . . . . . . . . .
Imperyał ważny .....................................
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . .  
Kupony sreb. płatne » . . . . .

L isty  zastawne i obligŁ
ty  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obiigaoye indemaizaoyjne galicyjskie 
i/jt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy „ banku hipot. . . 
fyi iifaćy dłużne galic. zakł. włość. . . . .
6*/» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

, za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
6yś listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7j< listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (IOOjś 

listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 mbli 
4 listy zastawne Król. Pol. ser. II [ m 100 rubli' 
5jś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli 
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli'

Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
„ „ Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
,  banku bipot. we Lwowie .  200
B banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

ządaję

113 - 114 50
! 50 1 £6

66 50 57 50
5 42 5 55
9 18 9 35
8 38 9 55
99 75 100 25
99 — 100 —

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta 8tanisławows

W ie d e ń  18 czerwca.

Obligi długu państwa.
4V,Vo Kenta papierowa.....................................
IVi’/t * sreb rn a ...........................................
4 '/. .  złota  .................................
#V /. Losy z roku 1854 po 250 złr. . ,

94 -
£8 -  
83 50 
90 -  
94 25
96 tt

89 50 

91 — 

96 -
- i 198 - 2

98
99 75- 
89 501

241 -  
133 -  
255 —

19 25
23 50

66 60 
68 25 
77 85 

116 50

90 -

91 75 
95 75

92 50 

94 —

99 —
- - § •  ~4*

101 5 o l  
91 50g

245 -  
187 -

21 —

25 50

66 75 
68 40 
78 --  

117 50

4% Losy z roku 1860 po 500 tir. . 
.  „ 1860 b 100 złr.

> 1864 ,  100 złr. .
» * 1864 * 50 złr.

Losy Como-Renten...................

Obligi indemnimcyjm.
Oeeskio ......................... 10% podat
Bukowińskie.......................* „
CMioyjakie . . . . . .  „
Morawskie . . . . . .  .
Niższo-auitryaokie . . .  ,
Wyższo-austryaokie . . „ „
S zlazk ie ............................. „ „
S ty r y jsk ie ................... „
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, _
W ęgierskie.........................„ .
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,
5*/, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . .  
4V.V, (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku , 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

,  „ austryackie . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

„ „ dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Real-Creait-Bank . . . .  200
Unionbank........................... 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverem . . . .  100 

,  Lombard- & Es.-Bank 100

125 50
126 50 
156 25 
154 50
17 —

02 
34 50 
88 50 

102 
104 7 
100 -  

96 50 
99 75 
82 20 
85 -  
83 50 

111 75 
9? 45 
70 75

! 26 -  
127 50 
156 75 
155 
28 —

103 -  
85 -  
89 

103 —

126 -

154 -  
259 30 
246 75

800 -

126 50

156 -  
259 50 
247 25

810

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. 
Alfbld-Fiume . . . 200 a 
Aussig Tóplitz . . . 210 .  
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 *
E lżb ie ty .......................210 „
Linz-Budweis . . . 200 » 
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn 1050 » 
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 » 
Nordwest austr. . . 200 ., , Lit B. 200 .

bez*/,
5%

5%
II

5%

bez*/,

86 
1*7 -  
121 40

135 25 
350 — 
557 -  
178 50

140 75

115 25 
244 -  
113 
134 50 
126 60

101

100 5f 
82 6( 
85 5' 
84 

112 25 
93 60 
71 25

823 —

86 4( 
118 
121 60

135 75

559 
179

141 26 
2288 

145 75 
244 2t 
114 -  
135 50 
127 -

Rudolfs . . . . .  200 
Siedmiogrodzka I . . 200 
StRata-Eisenb.-GeseiŁ . 200 
Sttdbahn (Lombardy). 200 
Sfid-nord. Verb. (Par.) 210 
Theissbahn (Cisańska) 200 
Tramway Wiedeń.. . 170 

* „ nowe 70
Węg. gal Lupkowska 200 

„ Nord-Ost , . , 200 
„ Wesib. Stublw.. 200

Akcye ró&nych przedsiębiorstw.
Gasgeseil. ogól. austr. 200 złr. 5% 
Gas-Industrie Wied. , 90 ,  „
Liesing. browaru . . 100 „ .

L isty zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dfk Gal. i Buk. 151st 
5*/, Boden Kredit allg. złotem płatne 
5'/, „ - , papier. 33 lat
6*/, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5% */, „ „ złote . 36 lat
4*/, wal. Tow. kred. ziemsk. . . . 
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 
5'/, b - nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6% „ „ Włość. . . . .
5 A*/0 Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k.
5*/, .  .  „ „ na w. a.
5% Szlązko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'/,7, Real-Creditbank . . . 36% lat 
5%V0 Styryjsk. Kasy Ossczęd. . . . 
57,7, Węg. ogól. Bod. Krea. . 34 lat 
57*7, » Boden Credit-Institut.

| ptse$ Żądają

«?G 5( (37
1(2 5C>101
81 26 ■281 50
88 5C 89 —

211 50 21 a 50
83 - 188 50

10 i 75 .02 25
116 - 126 5C
’22 - 123 -

89 -  
46 —

Priorytety kolei.
Albrechta ..................
Alfbld-Fiume . . . .

n * Em. 1874 .
Donau-Dampfsch. . . .

u 0  100 i
b „ złotem .

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 
Elżbiety . . . . . .

b Em. 1862 . .
„ Linz-Budweis .
„ Em. 1870 . .

,  1872 . .
,  8alzb.-Tyr.1873

300 złr. 57,
200 b .
200 .  „

300 ,  „
200 
200 
150 
100 
300 
200 
200 
200 
200

b  6% 
B 57.
.  bezV, 
» 47, 7,
* n
„ 57,

92 
114 50 
99 50

94 50 
97 -  
91 50 
94 -  
82 -

95 25 
97 50

101 20 
98 -  
92 50 

101 50

98 75

90 
46 50

115 
100 —

95 50

92

90 25 
90 25 
95 50 
98 50

81 75

100 75 
105

95 
94

92
96 60 
89 50

101 3

99 25

77 25 
82 - 
80 -

106 -

95 50 
94 50 
93 50 
92 50
96 50 
89 75

5% 
4% 7,

57,

6%

47*7.

4K-

Eperiws-Tarn. węg. ozęM 300 
Ferdyn. - Nordb. su kón. . .

«' „ wsL austr. . . .
,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 
9 poż. 14 milion. 1872 . . 
b p-JŻ. 1876 r. . . 100 zfc. 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ 
b „ Em. 1873 . 200 ,  

FiinfMrchen-Bśrcser . , 200 » 
GaI,-Karo!.-Lud. I Em. . 300 » 

b H 9 1867 800 *
m  ,  1871 300 „  

, 1 7 .  1872 300 b 
Giognitzerbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 57, 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
m  B  1868 300 
IV b 1872 300 

Morawskiej Grgnzbahn . 200 
Neuburg Mariazoll . . 200 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit B. . 200 
b Em. 1874 200 

Pragśko-Dux . . . .  150 
„ Em. 1872 . 150

R u d o lfa ....................... 300
b Em. 1869 . . 300
„ Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 .
„ Em. 1 . .
b Em. H 1874

Siidbahn (Lombardy,

II *
b bez*/, 
» »
.  57,

[Msoą;

200 
200 
500 
200 złr. 
100

$/,

57,

fr.
SudnoTdd. Verbind. . . 

b .  H Em..
. m  „ .
„Em. 1875 

Theiśsb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków., . . 200 

„ „ H Em. 200
.  Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . 200
„ Westbahn . . . 200 

.  Em. 1874 200

Losy.

37. 
57. 

b 47*7. 
.  57,

57, Donau-Regul. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie • • » ’ 100

„ Węgierskie • • » 100
37, b Tureckie . 
Kredytowe . . . .

. . fr. 400

. . złr. 100
Clary . . . . . • • 42

76 
104 5(. 
S8 2 

l«3 
106 
i(3 5( 
92
92 
90 

(02 
101 50 
100 75

93
KO 40 
82 26 
85 -  
78 
75 25

69 75
94 25 
88 10

87 -  
84 25

71 30 
166 50, 
162 50

120 7 
93 -  
91 50

91 -

73 40 
87 75
74 30 
71 50

107 75 
113 
102 75 
22 25 

|171 
37 75

76 50
105 — 
98 75

104
106 50 
104 
93 
93 — 
91 p

102 80 
102 
101 26

£0 8 
82 75 
85 50 
79 
75 5C 
70 -

94 76
88 30

106

87 30 
84 75 
84 — 
83 _  
71 70 

167 ŁC

121 -  

99 5(

89 50 
7,

91 75 
74 ~
72 50'
73 70 
88 25
74 60 
72 50

108 25 
113 50 
103 -  
22 7f 

171 50 
38 25

4% Donau-Dampfsch. . . cłr, 105
Insspruku .......... . . . .  20
Kaglewicha . . .  . . . . .  10%
Krakowskie.......................  .  20 -
Ofner (miasta Budy) . ■  ̂ 40
P a lS y .....................................,  42
Rudolfa . . . . . . . .  107,
Saima , 42
Salzburgskie . . . . . . .  20
St. G e n o is ...............................   42
Stanisławowskie . . . . .  20
4’/,*/, Tryesteńskie . . . »  105 
4% £ . . .  <y 50
Waldsteina  ..........................   21
WindisehgrStza.......................„ 21

Waluty.
Dukaty ważne  .......................
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. angielskie. . , . . .
Listy tureckie złote  ........................
Srebro za 100 złr. . . . . .  
Kupony srebrne za 100 złr. . . . , 
Marki niemieckie za 100 marek. . • 
Ruble papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  18 czerwca.

Akcye Bankn hip. gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem.

IC4 60
23 5.1
15 75 
19 — 
£6 
£6
16 75 
46 75 
21 -  

38 —
24 25 

120 — 
61 — 
33 ~  
33 -

5 47 
9 24* 
9 51 

U  58 
10 54

56 95 
114 25

4%
5%
6%
6%

. . .  37-Ietnie 
„ Banku hipot. gal. .
„ b włośóiań. gal.

5•/* Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
6% b pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryackie....................... ....
Kupony w s r e b r z e ............................

W a m s w n  12 czerwca.

47, Listy zastawne I seryi . . . 
4*/, b : • H » . . .

kupon
5*/, .  ,  nowe 1869 r. .

kupon
4%. Listy likwidacyjne . . . . .

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

5 V,” Losy Pożyezii prem. ros! 1864 
5*/, .  .  .  . 1 8 6 6

1(5 -  
24 —
16 25 
19 50
38 — 
36 50
17 — 
47 25 
21 50
39 — 
24 75

121 —  
63 — 
33 £0 
84 ~

5 48 
9 25 

'9 52 
U  63 
10 L6

57 — 
114 60

7266 — 269 —
89 75 ' 90 75
82 76 83 75
89 7!5T 90 75
94 70 9o 70
95 50 — _
88 50 89 50
94 - 96 60
1 13 1 15

99 50 100 50
99 25 100 25

1 I ■uh | kop.

------- 100 -

------- L00 -

— 185------- 100 40
•— 231

90 25 — H M

------ 8

1 
1 

1 
1



4 CZAS & Piątku 20 Czerwca 1879*

Z&'si*dami*m interesowanych, iż po śmier­
ci brata mego ś. p. Dra Antoniego R -  
tingera, którego biuro adwokackie do 
ty thcz.s prowadi lem, wstąpił*-a dzisiaj 
do biura Wco D a tzymona SimeUona 
adwokata w K rakcw o, w Rynku glówn, 
pod L. 40 (obok Hitwełkii na I. piętrze zamieszka- 

tego i żs w tern biurte zaitf ć mnie mężna codzien­
nie w zwjcs.jnych godzinach biurowych.

Iraków , 17 czerwca 1879 r, (1568 1*3)
D r ,  J ó z e f  R e t i n g e r *

P ośw iadczen ie.
Dogadzając życzenia ze wszechmiar u- 

sprawiedliwionemu pana Ludwika Prócz- 
kowskifgo, obywatela miasta Rzeszowa 
majstra blacharskiego, poświadczam ni- 
niejszem, jako tenże w rokn 1868 pokrył 
dach obszernego kościoła paraf, w Miecbo- 
cinie blachą, z najzupełniejszem pod każ­
dym względem dla interesowanych zado­
woleniem. Od lat upłynionych jedynastn 
nie postrzeżono, by jedna — literalnie — 
kropla deszczu przez dach gdzieś była 
zasączyła. Z tego względu wzmiankowany 
p. Proczkowski może być każdemu, komu 
o sumienne wykonanie podobnej a tyle 
ważnej roboty, jak jest około dachu koś 
ciola, chodzi — jak najlepiej polecony.

Miechoein, poczta Dzików d. 14 czerw 
ca 1879 r. (1535-1-2)

X. SobczyAski, pleban.

w  średnim wieku, znająca 
w w W B # ©  gię na gospodarstwie wiej- 
skiem potrzebuje miejsca, lub do zarządu 
domu w mieście. Okaże się świadectwami 
dobremi. Adres: K .  F .  w K r a k o w i e ,  
ulica Bracka L. 152 na dole. (1576 1-)

Młoda panna
(muzykalnie doskonale wykształcona) po 
szukuje miejsca jako nauczycielka gry na 
fortepianie, lub wychowawczyni Niemka 
do małych dzieci w rodzinie. — Łaskawe 
oferty pod adr.: Fraulein Gloger, Ratibor, 
Probsteiplatz 33, I. Etage. (1529-1-2)

Htsda w j M a l c o i  t e w c s j m ,
katoliczka, z dobrej rodziny, muzykalna, 
obeznana z wszystkiemi robotami ręczne- 
mi, poszukuje miejsca jako towarzyszka 
lub wychowawczyni młodszych dzieci. — 
Łaskawe oferty przyjmuje P. Hoef l ich 
nauczyciel w L u b o m i n  pod Raciborzem 
w Pr. Szlązku. (1565-1-2)

Podróżującym do wód
poleca się dla uniknienia zawodów 
za przybyciem do S t a r e g o  S a -  
C Z a tak względem noclegu, jakoteż 
względem wynajęcia furmanek, udać 
się o informacyę na pocztę tamtejszą.

(1567-1 3,

Wurahiorn sera szwajcarskiego i limbur- 
II ] i  (lulu.:a skiego, przytem dobry rolnik, 

mogący się wykazać chlubnemi świadec­
twami, poszukuje odpowiedniej posady.— 
Adres: W. Staw we M s z a n i e  koło Lwo­
wa, poczta w miejscu. (1575)

200 morgów
glebie, fclwirk o ć ieró nuli od ita ty i kolejowej, 
a o półtory mili od Przemyśla oddalony, przy go- 
śoiń u murowanym, J o l  n a l y e h n i U t l  d o  
w  y  d a l e *  i  t u  l e n t o .  Zasiewy o»iise i j .r e  po­
czynione. — Bliźi-.ej wiadoraośń udti 1. ; oa-ti w 
B * < jch y n iao h . (1578-1 2)

H U T A
do wyrobu szkła, w Borownicy, jest od 
1 sierpnia r. b. do wydzierżawienia pod 
korzystnemi warunkami; w miejscu jest 
piasek, a na giuntach osiedli hutnicy. — 
Zgłosić się do właściciela dóbr w I I  u  - 
e z u ,  poczta M r z y g łó d .  (1528-1-3)

M o te l H a r o d o w y
w S t a r y m  S ą c z a ,  j ri j  d orcn kolejowym me
zaszczyt zawiadomić zamwną Publiczni ś 4, ii  po­
siada elegancko umeblowane pokoje dla gości do 
Szczawnicy przejeżdżających, zarazem restaurację; 
(!od»rc?a tak e swo,e powozy, budki kryte dla o- 
dwoźenia z usługą po na, umiaskowanasych ce acb. 
N. L a x , [1564]

1878 r. węgierskie W e  wina
iiief.ls owano, 2 razy śdągaue, najlefsre gatunki od 
li :—14 rłr. ta  hektolitr (p óby i i  niżej 25 litr.) za 
zalczką wproat do n» bycia od J o h a n  F r e i h e r r  
M a r g ’s c i t e  M e l l e r  e l  in f f l o d e r a ,  8 atioa 
H lo d e r n  - S c k e n h w i i r  do W a a f t b a l .  
H a h n ,  gd ie tak ie  przyjmuje się beczki do na­

pełniania.
Cennik starych niefalszowanych w ę g t r r .  w i n  

t.m że na żądanie opłatoie i darmo. (1488 1 3)

nadzwyczajnej ważności dla 
o ceó w  k a żd eg o .

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz E .  
N t o c k i n e r  w K r a k o w i e .  (471)

Wielmożny Fr. Ehrhrdt. Ponieważ Pańska praw­
dziwa Dra Wh.te woda ca «<wy tak d bre mi od­
dala u4ug i, te  mogę ją każdemu cierp ącemu sa  
oczy polec C (zamówienie). Wicblingbaussn 14kwie- 
in ia  1878 r W, 1 łisidel — Niedawno poshna 
prawdziwa Dra Wh te woda na oczy okazała s ę  
In  rdzo dobią, prze'o fo g ę  ją  każdemu zachwal ć. 
KarUfeld 26 kwietnia 1878 r. H. Bietz.ch.

Papier pakowy
pe najtańszych m i i

poleca fabryka papieru S . W ll l fT ,  
B i s t r e i  p o d  B i e l a k i e m .

______________  15('6 i-fi

Przy zbliżającym lżę obchodzie jubileuszu J . 1. Kra 
szewskiego, potrzebnem jest dziełko obznajmiaj *ce 
szerszą publiczność z życiem i zasługami czcigodne 
go Jub lata, w tym celu opuściła prasę książka p. n

Pol wiekii pracy czyli Rys życia i taslng
J. I. K raszew skiego

prtes
A. Nowoleckiego i Wł. Sabowskiego.
Jsstto  najobszerniejszy i najzupełniejszy z wyda- 

nyeh dotychczas życiorysów, znakomitego pisarza, 
i  portretem fotodrokowjm podług najświeższej fo­
tografii, z podobizną podpisu. Oprócz życiorysu, 
dziełzo to zawiera dokładny s p i s  b i b l i o g r a f i ­
czny  wszystkich wydanych i rękopiśmiennych prac 
J. L Kraszewskiego, ułożony chronologicznie. — 
Cena egzemplarza na pap. wel. 1 złr. 25 c.

Jednocześnie wyszło z pod prasy streezozenie te­
go dziełka, obejmujące 5 arkuszy diuku, z drzewo­
rytem za gr»n cą wykonanym. Dziełko to kosztu­
jące 50 cnt. bardzo stosowne na n a g r o d y  p i l  
n o e c l .  (i 423 4 4

Wszelkie zamówienia na te  dziełka przyjmuje 
Helena Nowolecka przy u ley  K r u p n i c z e j  L 16, 
jak również księgarnia D. E. Friedleina, która tsk  
że debitaje za gotówkę PP . Księgarzom.

Administraoya „Ctaiu" za nadeełsniem piw yłrj 
oznaezenej kwoty, ek»pedyować będzie.

W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT 
MUZYCZNYCH

8. A. Ir zyiaaowskiego w Krakowie
są do nabycia świeżo wydane nuty:

1. Beuda S. op. 5. Album de Salon pour 
le piano (1436-2 3)

Nr. 1. Valse brillante.
2. Mazurka.
3. Piece Fngitive.

Cena 6 0  c., z przesyłką pocztową 6 5  c.

E k o n o m
kawaler, obznajomiony z prowadzeniem 
postępowego gospodarstwa — z n a j d z i e  
u m i e s z c z e n i e ,  za przysłaniem odpi­
sów świadectw i poleceń pod adresem: 
Ul. R . CS. poczta S z c z u c in .  (1572-1-3)

D o sp r z e d a n ia
k i e r a t  żelazny parokonny Clay- 
tona, dwa lata używany, w zupełnie 
dobrym stanie, za bardzo niską cenę 
w P o l a n c e ,  ostatnia poczta Ska-

(1571-1-3)wi na .

Od 1 października b. r.
p o s s u f c u j e  s i ę  m i e c s h s s n f s s  czystego i 
jasnego, składającego się mniej w ęcej z 7 pokoi, 
* kuchnią itd  na sz«m p:ę*rz«, lub przynajmniej 
5 — 6 pokoi na pierwszem, a  1 — 2 na dola lub 
irngiem piętrze, jeżeli można nad plantami. — 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadaj ać pod zna- 
tiem b n u ' «  R .  I I . “  poste re>tante
K r a k ó w .  (1570-12)

C. k. adjunkt sądowy Zachodniej Galicy!, i  ja ­
kiegokolwiek miejBoa, któryby zechciał zamienić się 
na posadę z adjunktem s , d i  po w. w Winnikach, 
%  mili od Lwowa położonych, raczy się znieść ła­
skawie listownie z podpisanym. Ludwik Godlewski, 
ar jnnkt sądowy w Wianikąch. 1527-2-3)

H a  G i r a  I a a  przy klasztorze są 
I I O i  9 & a I U Q  3  m i e s z k a n ia ,
każde składające się z 2 pokoi i kuchni 
d o  w y n a ję c i a .  (1511-3-3)

Szczególności
f ir m y  O T T O  F R A N T S

w Wiedniu, Mariahilferstras te 38. 
Ces. król. wyłącz, uprzyw.

P U R I T A S
mleko odmładzające włosy.

.PU RITA S" nie je s t żadną farbą na włosy 
tylko płynem do mleka podobnym, który  posia­
da t§ cudowną własność, ze siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce, najdalej w przeciągu 14 dni pier­
w otną barwę przywrócić może.

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 złr.

8  b n e e g ló c k c h e n . f ś Ą a t :
aletowy pod względem skuteczności, dobroci i 
wytworności nie może konkurować z śnieżycą 
ranną. W yrabiany z olejnych, orzeźwiających sub- 
stancyj, usuWa ten  środek w najkrótszym czasie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje płci 
mieniącą białość, świeżość i delikatność. Cena 1 złr.

Wiedeński Pudr toaletowy,
śnieżyca ranna (Schneeglóckchen) biały i różowy, 
dobrze się trzym ający i niewidoczny na twarzy, 
wytwornej dobroci. Użycie tego pudru polecić 
możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 
zycyi śnieżycy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi
0 nadanie tw arzy łagodności i delikatności. Cena 
paczki 60 ct.
K r v l a n t v n R  j e4ynym środkiem do 
U l  j i u i i i j  A lt* utrzymania brody pięknej i
miękkiej, która nie pozostawia tłuszczu. Cena
flakonu 80 ct.
H a !  m i l !  Pl p o m a d a  z e  s z p i k u  w o ł o -  
I l U l l U U l U )  w e g o ,  sporządzona podług me­
dycznego przepisu, służąca do upiększenia i kon­
serwowania włosów, zapobiega wypadaniu, chroni 
od tworzenia się łupieżu i wzmacnia skórę na 
głowie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 20 ct.

Olejek orzechowy,
z zielonych łupin orzechowych, ma ten wyborny 
przymiot, że nadaje białym, siwym i rudym wło­
som kolor naturalny ciemny. Cena flakonu 1 złr.
1 a  I A U  f i  O  środek zupełnie nie szkodli- 
XJa O U U .U C ) wy do farbowania włosów i 
brody, zapomocą którego zafarbować można bro­
dę pięknie ciemno lub na czarno. Cena paczki 
s przyborami 3 złr.
T l  T l i  f t  (wy°'9S  na włosy.) Najlepszy środek 
' J  A I  * najporost włosów sporządzony z ziół, 
najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na 
głowę, przysparza transpiracyę, zapobiega tw o­
rzeniu się łupieżu i wypocinom, wznieca porost 
włosów, szczególnie po przebytej chorobie jako  
to : tyfusie, ospie, połogu itp. Cena wielkiej flasz 
k i złr. 1 ct. 50.
T T i n n n l l F A T l  A balsamiczna woda do ust, 
_ P y  .l do konserwowania zębów
i dziąseł i  do usunięcia nieprzyjemnego odoru. 
Nader błogiej i orzeźwiającej skuteczności Cena 
wielkiego flakonu złr. 1 ct. 20. (1327-5-J 2)

S k ł a d y  > W  K r a k o w i e  u p. S t o c k m a -  
r a  a p t .  H .  W ló n ie w s k ic g - o  a p t . ; we L w o ­
w i e  w  a p t .  pód s r e b r n y m  O r ł e m  26, H a ­
c k e r a  ; w Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi- 
c z a ; w Stryju w aptece J . Zgórskiego i w aptece 
„pod węgierską koroną" Leona Giirtnera; w Sta­
nisławowie w aptece F. Stechera i Albina Ami 
rowicza; w Przemyślu u J . Maazewshiego apt.

lank Galicyjski dla Handlu i P m y s łn  w M o w ie
w y d a je  A g y g n a l y  k a i o w e

5 procentowe płatać sa 30 dni po wypowiedzeniu
® » » n 6 0  „ * „

,  ,  a
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K A H T O R  W Y M I A N Y
tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie e fek ta  i m onety na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej­
scowe bezwłocznie. (191 23-,

EorakÓw dnia 8 października 1878 r. H y r e f e « y » .

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje we L w o w i e  i przez filie w K r a k o w ie ,  Caser- 

n t o w c a c h  i T a r n o p o lu

cd dnia 1 czerwca 1879 r.
l i y g B a c y e k a s o w e

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 %  „  „  „  6 0
5 „ 9 0

n
n

n
n n

Wszystkie asygnacye kasowe przed i  czerwca 1879 r. 
w obieg1 puszczone, będą oprocentowane o 72% niżej, a mia­
nowicie:

47a procent, od i  lipca b. r. tylko po 4%
5 „ „ „ sierpnia „ „ 4Va%
5 V a

r> T)
r> r> r> września „ „ 5%

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Asygnacye kasowe 6%, wydane przez Filię Krakowską, 

również będą od i go września 1879 r. oprocentowane tylko 
po 5%. (1414-6-6)

Lwów d. 28 maja 1879 r.
D yrebcya.

C i r o d z i e c h l
PORTUMMIST.

Ot. zymawssy wyłączna w K. ako 
wie z^sfępetwo F abrjk i Ptrtiaad 
Cementu w Orodżcu, zawisdamism, 
że w roku bieżącym będę w m^żno 
ici zad ść nczyn:ć wszelkim zapo­

trzebowaniom, o trzy mu ąo z ś dwa 
razy tygodniowo przesyłki cementu, 
mogą zaręczyć tak za jego n:esró- 
wna*.ą dobroć, jakoteż i za & Tjeżość
W in c e n t y  W r ó b le w s k i

v  Banks Galicyjskim w Krakowie.
(851-13 )

S kład  trum ien m etalow yeb
tv najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  podworcn 
K I .  Francl8Bk»iiów.

(189 9 is)  ̂ F R . E B E R T .

Rządca ekonomiczny
rawaler, mogący się wykazać dobremi 

świadectwami z 11-letniej praktyki w go­
spodarstwach wzorowych, poszukuje po­
sady. Adres: M. X . E r .  3 3  poste rest. 
N ie p o ło m ic e .  (1469-3 3)

PAftYSIIE I WIEDEŃS1IB HEBLE
bardzo gu»town«, Ir <ał« i tanis.

J . Cs. Ł  Ib* Frankl9
STOLARZE I TAPICERÓW IE, (805 3 0 )

firma założona 1835 r., odznaczona medalami, 
w W ledalu, lieepcMstłuIt, ®#sB»DSźsr*a&@© Kr. 91,

neben dem Schóllerhofe.
Album mebli (wspaniale wydanie) z objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr.

ROB B0Y V E SU  LAFFECTEUR
Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi

Bob jest S irop czyszczący  k re w  składu czysto roślinnego, którego skutcci 
sprawdzona od wieku (1778).'Działa bardzo skutecznie przeciw wyrzutom nashómym, 
liszajom, skrofułom, strupom, wrzodom, zawałom i gruczołom, zakażeniom krwi i cho­
robom zaraźliwym now ym  i zastarzałym.
Podpis w łasno ręczny  Dra G iraudbau- db-S a in t -G ervais daje ręko jm ie  p ra w d  zl wości. 

a Skiad główny w Paryżu, u lic a  R IC H 5B , 12. A

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Tranczjóskiego i R-dyka — we L w o w i e  n p. Krzyżanow­
skiego — w C z e r n i o w c a c h  u p. Golichowskiego — S t a n i s ł a w o w i e  n p. F . Sterhera apt.

WODA I PUD1T DO ZĘBÓW
D r a  P E E R R E

i  f a k u l t e t u  m e d y e s n e g o  w  P a r y i n
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P 1 S R R W  na wysta­
wie wiedeóskićj, najwyższa nagrodą, przyznana tym środkom toaletowym

do Źębów. (65-12-)

Za N t j w j ż s p  mhim Jego 0  ces. i krdl Apostolskiej Mości
Bi.-g.to uposażona przez c. k dyrekcję poborów loteryjnych poręcz na

XIX. państwowa loterya dobroczynna
na cele dobroczynne Clslltawii,

której czysty dochód poświęcony jest najt r.ód  ula knkoKskiego szfital*  dla dzieci, ochroni i dla 
diieci w Trannkircben i córek Bużego miłosierdzia w Wiedniu, następnie wedle miary doohodu dla 
Bukowiny celem założenia szpitala w połącz-nin z oddziałem dla obłąkanych i dla rusiń.tfego zakłada

narr dowego we Lwowie.

G 2 9 2  w y s r a n y c h  w ogólnej sumie 9 3 0 , 9 0 0  » łr .
1 główna wyjr, 70,000 złr. renty papier, j 1 główna wygr 10,000 złr. renty papier.
1 „ „ 2 0 ,0 0 0  „ „ „ j 1 „  „ 5 ,0 0 0  „ ,, v
Następnie Xfi pobocznych wygranych w tył i napizód to  lO O O  złr., t O O  iłr. i I S O  złr., t o  
wygranych po lO O O  ztr., 9 0  wyg.anych po * 0 ©  złr., 4 0  wygranych po 2 0 0  iłr. i 8 0  wy­
granych po lO O  złr. renty papier., rreszcie w jg ru e  g t«wką po 410 z f \ ,  9 0  złr. i 1 0  złr.,

w ogól ej ’um « 9 0 , 0 0 0  złr.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 lipca 1879.

H T  Ło« kosztu je  2  z łr . te. a. "WMF 
Bliższe eam nki za Wiera roziład gry, który dtstaC można z luiatai w oddziale lotetyj państwo 

wych, w W i e d n i u ,  S tad t, Rem ergasse Nr. 7, 2. Stook im J*:oberhvf, tudzież w licznych loka'ach
sprzedaży losów. _____  (1220 3 6)

D W  L o s y  p r z e s t a n e  t i ^ d ą  o p t a t n l e .

Od o. k. dyrekcji pohordw loteryjnych Karo, 1 toor von T a n k u  g,
W  eden. 1 ma a 1879 r. e. k. r- d<-a dw ru ł d .rektor lo'ervi

W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT 
MUZYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

jest do nabycia świeżo wydana broszura 
pod tyt.:

Najnowsze sądy o Karolu Szajno sue 
s powodu książki: Dzieje Polski w za­

rysie przez Michała Bobrzyńsktego
napisał (1410-2-3; 

n  B . K a l i c k i .
Cena 20 ct., z przesyłką pocztową 22 ct.

Monogramy
od złr. 1'25 za 50 listów i 50 kopert
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SKŁ1DT PAPUO
F. Smkiewiraa

W KRAKOWIE,
Rynek główny 39 

przy  A ~ B ,
ulica Grodzka 62.
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B i l e t y  w i z y t o w e
h la minute od 50 cent. za 100.

G o s p o d a rz
tawaler, 33 lat liczący, b. słuchacz akade­
mii rolniczej w Prószkowie, od 8 lat pozo­
stający w większym skarbie — poszukuje 
josady ekonoma lub zarządcy. Łaskawe 
oferty przyjmuje pod adresem W .  T . po­
ste restante S o k a l .  (1400 5 5)

Realność wiejska
w bliskości Krakowa, w położeniu pięk­
nem, obejmująca kilka morgów gruntu, 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa wiado­
mość w handlu p. R. Ludwińskiego, Ry­
nek główny Nr. 24. (1447-3-6)

30 sztuk bydła,
między któremi 12 byczków czystej 
krwi holenderskiej, w wieku od 3 do 16 
miesięcy, z powodu zmiany gospodarstwa 
za bardzo umiarkowaną cenę — każdej 
chwili do sprzedania w Bulkowie 
poczta Liszki. (1444-3-3)

Zupełnie niepmhliie nptjkorj
[ łaszczę deszczowe z kapturami na wio 
f  z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- 

tijryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
irunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi­

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7*— 

„ „ lub myśliwski „ 10-50
tfężykow lub paltot . . . . .  „12—16 
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
D aaik ie  paltoty lab pł&s^oze cesarskie 

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20 
Nieprzemakalne kapelusze styryjskie 

dla mężozyzn 1 kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . .  złr. 2-50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow­
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczką pocztową. (1508-3-)

d ta n  f S u a s b e r jK ,  handel sukna 
w G i - s e u  (w Styryi).

B r .  S c h - t r f c f g e r a

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet u -  
otaizałe następ s.wa f lłM u e g w & ltu , cbL 
bierna męskiego, pollucyi n .  p w przeetą 
gi 4 tygcdr.j, wsjolkia iaue ch roby tij u 
męzkie i żeńskie w najkrótszym clasie.

Flasecczla 2 złr. w. a. wraz z opkens 
użycia i koreapotdencj a wprost za nadesła­
niem gotówki, pneka .em lub zaliczka ta  
leiytości. . (€66 16 50

Dr. Sohwalgor v  ^lfdain VII.
Suhettwafft ldgas 60.

TAPETY
od SO c u t. rulon i wyżej,

    r

M  I
w  K rakow ie.

[1828-! 1-20]

Pianino Schweighofera
mało rży wane, jest do sprzedania przy ul. 
Stolarskiej pod 1. 473, 1. piętro, w podworcu. 

(1410-6-6)

Piitnihj jest k u c h a r z .
Bliższa wiadomość w Handlu J .  Del- 
e b e s a  na P i a s k u .  (1519-2-2)

Majątek ziemski
obszaru 825 morgów, kwalifikujący 
się przeważnie do chowu bydła i go­
spodarstwa mlecznego, jest do sprze­
dania lub zamiany na kamienicę wc 

Lwowie.
Bliższych szczegółów udzieli Igna­

cy Szydłowski w M aj d a n i e ,  poczta 
L u b a c z ó w .  (1516-2-3)

Fabrjka maszjn i o iw a r a ia  
J. C h y l e w s k i  1 Spół.

w Tarnowie
p o s z u k u j e  ś l u s a r z y .  Tylko 
Z d o l n i  ludzie zechcą się zgłosić 
istownie lub osobiście. (1531-2-2)

K m in ]  środek do v jtgp it
iz e z n r ó w  i  m y sz y

rem się szcze^oluej zalecający, *e 
4ae zresztą z zwiereęt-domowjOi: 

trująca.
Cena paszki amiejssej zlr. 1-—

„ * wivkzej „ 150
Oostsó można wraz z prz> pi i m użycia pod 
adresem; 8 L  W  ó j « l k  farmacji 
* U ś c i u  J e z u i o K i e m ,  pocata S i e ­
l i  i s z o w i c e. (1272-16 24)

F. J. D em er  w Krakowie
poleca b r o ń  swoją powszechnie znaną 

z tękłaiDcźoi strzała 1 v jroba
według najnowszych systemów, 

labeltówki Lancaster od 
)abeltówki Lefauchous „ 
lubeitówki kapzlowe n 
Pojedynki kapzlowe „ 
łewolwery odtyloowe „
Irucioe pojedyncze n 
Irucke podwójne „
’istolety tarczowe H 
Jistolcty Fioberta „

Stutce Fiobexta „
Używaną broń aicniam 

Kompletne cenniki franco.

35 do 400
100

1* s 60
7 s 70
6  * 90
1 * 6
* n 10

45 „ 100
7 s 30

14 * 40
przerabiam.

(185 21-)

Gos- odarz wiejski, Sriązak,
z dobremi świadectwami, kawaler, 27 lat 
mai., 10 lat przy gospodarstwie, mówiący 
io polsku, poszukuje posady zaraz lub od 

Igo lipca. (1514 2-3;
Yy k s z t a ł c i ,  u a  m ł o d a  p a n n a  

znająca się na krawiecczyżnie i prasowa­
niu, poszukuje miejsca. Więcej uważa na 
dobre obchodzenie się, jak na wysoką płacę.

Łaskawe oferty przyjmuje R. Tilgner 
w R a c i b o r z u ,  Neustadfstrasse Nr. 14.

Stare węgierskie
wino naturalne
wyborny i wzmacniający napój domowy. 
Rozsyłka natychm ast za zaliczką fran­

co z tutejszego dworca kolei.
W bM jłkioh po 25, 50, 100 litrów, » mianowicie: 
Białe wino, stare, pijrwaty gatnnek, litr po 25 c.

„ ,  drngi g stonek ,  .  20 ,
Czerwone wino, pierwszy gatnnek ,  ,  28 ,  

W butelkach po 70 centilitrów:
But. białego wina itolowego, doskon. litr po 85 e,

,  czerwonego „ „ ,  „ 40 „
o do potraw „ „ „ „ 50 .
. deserowego „ „ „ „ 70 „
tu n ik ą  w skrzynkach po 6, 12 i 25 butelek do- 

b-ze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po ceni* 
koszto. — Zamówienia rod  adre em: „ l i .  G e l»  
r i n g e r ,  Weinberg end KeUereicesLzer in M o ­
d e r n  bei Prs sburg in Ungam." [1480-2-3]

Beas b o la
1 b e z  w s t r z y k i w a n i e ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i a  
tudzież b iz  c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i  j n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonćj 

w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowćj,
tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(964 42 ) s z y b k o

n r  O r. H a rtm a n n , k
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.
W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  RO*" o s ł a b i e n i e  m ę s ­
k i e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
h i l ę  i  w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d a a -  
J  m . Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Czcionkami Drukarni „  CZASU. “ Odpowiedzialny rządca Drvk&rni jJózef Łakociński.


